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Także żydowski rasizm...
Tydzień temu omówiliśmy pismo rzymskiej 

Kongregacji Seminariów i Uniwersytetów z po­
tępieniem zasad rasizmu. Podkreśliliśmy jego 
teoretyczne i praktyczne znaczene. Jest to 
pierwsze oficjalne potępienie rasizmu; bada­
czom, którzy rasizm traktują nie tylko z punktu 
widzenia antropologii, ale także filozofii, a zwła­
szcza etyki, pozwoli zorientować się w stosun­
ku Kościoła do głośnej dziś teorii. Nadto, pismo 
Kongregacji zawiera potępienie zasad, na któ­
rych opiera się oficjalny światopogląd jednego 
państwa... Łatwo na tym tle zrozumieć żywe za­
interesowanie pismem Kongregacji.

NASZA RADOŚĆ.
Nasz artykuł odniósł nieoczekiwany sukces. 

Spotkał się prawie z entuzjamem ze strony sy­
jonistycznego „Nowego Dziennika", —  więc ze 
strony pisma, którego uczucia do nas dalekie 
są od uczuć miłości. Z jeszcze większym oczywi­
ście entuzjazmem „Nowego Dziennika" spotkało 
się samo pismo rzymskiej, papieskiej Kongre­
gacji.

Wprawdzie sympatia syjonistycznego pisma 
powinna nas trochę przynajmniej żenować, —  
chłodny rozum powie: chwalą Papieża dziś, ju­
tro będą chwalić Stalina. Ale —  powiemy otwar­
cie —  mimo to antyrasistowski entuzjazm sy­
jonistycznego dziennika zrobił nam pewną ra­
dość.

Potępienie rasizmu w 6 znanych tezach 
przez rzymską Kongregację jest potępieniem —  
oczywiście pośrednim —  także pewnego kierun­
ku, który dominuje w życiu narodu żydow­
skiego.

GDYBY NIE ŻYDZI...

Antysemityzm niemiecki, jak każdy zresztą 
antysemityzm, jest reakcją na zakusy żydo- 
stwa, na jego plany i na jego zdobycze w dzie­
dzinie kulturalnej i gospodarczej. —  Gdyby 
w Niemczech nie było żydów, to by nie było 
także antysemityzmu. Antysemityzm jest zaw­
sze skutkiem, którego przyczyną zawsze jest 
żydowski imperializm.

Niemiecki antysemityzm niewątpliwie po­
szedł za daleko. Uległ wynaturzeniu, które się 
nazywa rasizmem, a które polega na pogańskiej 
adoracji „krwi". Któż wie jednak, czy to wyna­
turzenie nie jest po prostu przyswojeniem so­
bie przez hitleryzm ideologii wroga? Któż wie, 
czy pogański rasizm narodowego socjalizmu nie 
jest zapożyczeniem się u żydów?

Z żydostwem przez cały ciąg jego historii 
idą trzy charakterystyczne cechy: wiara w naj­
wyższą doskonałość żydowskiej rasy, pogarda 
dla ras innych narodów i bezwzględna ochrona 
„czystości krwi" przed zmieszaniem.

RASIZM „TALMUDU".

Cechy te mają swe źródło niewątpliwie 
w Talmudzie.

Dziwna ta księga każe żydowi przy modli­
twie porannej dziękować Bogu za to, że go nie 
stworzył —  kobietą. Ta sama księga każe mu 
w dzień święty, sobotni, tak przemawiać do 
Boga:

„T y ś  je s t  jedynym  i T w oje  imię je s t  je ­
dyne. I któż m oże być przyrów nyw any do 
Tw ego narodu Izraelowego, jedyn ego naro­
du na św iecie?"
„Jedyny naród na świecie"... Nie ma drugie­

go tak doskonałego. Wszystkie inne zdolne są 
zaledwie do tego, by temu „jedynemu narodo­
w i  służyły w pocie czoła i radości.

Nie cytujemy już obelżywych wyrażeń, któ­

rych Talmud używa, gdy mówi o „pogańskich" 
i „obcych" narodach. Dość jeszcze delikatnym 
jest słowo: „bydło"...

Prawdę mówiąc, to nawet rasista Rosenberg 
nie używa takich określeń w stosunku do innych 
narodów. Przynajmniej publicznie... żydzi zaś 
te określenia mają w swej „świętej" księdze i 
tymi grubymi obelgami karmią się od małego 
dziecka.

Potępienie rasizmu przez Rzym pośrednio 
trafia w żydowski rasizm.

ŻYDOWSKA KREW.

Lecz istotą rasizmu jest wiara w „krew", 
jako pierwszą przyczynę i źródło —  mówi trze­
cia potępiona przez Kongregację teza —  ducho­
wych cech człowieka. I ta wiara tkwi w psychi­
ce żydostwa. Na niej się opiera opór żydów prze­
ciw mieszanym małżeństwom. Na niej —  też ta 
żydowska „eugenika", którą stworzyły przepi­
sy Talmudu i jego karne sankcje. Z niej także 
pochodzi ten „duch ghetta", który żyda od aryj- 
czyka odcina nieprzebytym murem „czystej 
krwi".

„Dogmat krwi" każe hitlerowcowi wierzyć 
w wyższość rasy niemieckiej (czy: tylko nor­
dyckiej) nad innymi. On też napełnia duszę ży- 
dawiarą w wyższość żydostwa nad innymi na­
rodami. I Niemcom hitlerowskim i żydom każe

zmierzać do opanowania świata. Patrzymy dziś 
na olbrzymie wysiłki jednych i drugich w tym 
kierunku, żydzi opanowali życie gospodarcze 
pewnych narodów, ciążą nad ich kulturalną 
twórczością, decydujący wpływ wywierają na 
losy świata w pewnych chwilach. Wierzą, że ich 
„krew" daje im prawo do hegemonii. Ta sama 
wiara w „krew" prowadzi Niemcy hitlerowskie 
szlakiem imperializmu, „Deutschland iiber al- 
les".

Spotkały się z sobą dwa rasizmy, —  mówi­
my.... Właściwie jest to jeden rasizm tylko 
w dwóch narodach ucieleśniony,

JEDNO ŻĄDANIE.

Oto, dlaczego entuzjazm „Nowego Dzien­
nika" dla odrzucenia rasizmu przez Rzym tak 
nas ucieszył. Entuzjazm ten znaczy tyle, co nie­
świadomy wyrok potępienia. Wyrok Rzymu po­
przez hitleryzm dotknął żydostwo. Zapewne 
trudno się spodziewać, by ten wyrok upokorzył 
żydów i by ich skłonił do porzucenia planów o 
hegemonii nad światem. Ale jednego od nich 
śmiało możemy żądać: by przestali mówić tylko 
o niemieckim rasizmie i narzekać na norymber­
skie ustawy; jest bowiem także rasizm żydow­
ski i są także żydowskie ustawy Talmudu bar­
dzo podobne do norymberskich.

J. P.

i  d e m a r c h e  A n g l i i
Londyn, 21. V. (PAT). Cała prasa angielska 

podaje dziś wiadomość o demarche, podjętym 
w piątek po południu w Berlinie przez ambasa­
dora brytyjskiego Hendersona, który odwiedził 
sekretarza stanu w Auswaertige Amt Wei- 
szaeckera, zapytując, co oznaczają ruchy wojsk 
niemieckich na granicy czesko-niemieckiej od 
strony śląska i od strony Austrii. W  obecności 
ambasadora W. Brytanii dr Weiszaecker zwró­
cić się miał telefonicznie do gen. Keitla który za­
pewnił, że ruchy wojsk mają charakter normal­
ny w związku z opuszczeniem przez wojska ko­
szar w miastach garnizonowych i udawaniem 
się do obozów letnich.

Jest już „konflikt graniczny"
Berlin 21. V. (PAT) Niemieckie Biuro Infor­

macyjne donosi z Pragi, iż dziś nad ranem w po­
bliżu koszar straży pogranicznej w m. Eger zo­
stali postrzeleni dwaj Niemcy, którzy przejeż­
dżali na rowerach. Jeden z nich został zabity 
na miejscu, drugi zmarł w szpitalu.

D ochodzą z Czechosłow acji nieustanne wia­
domości, o starciach czesko-niem ieckich, niekie­

dy o bardzo poważnym charakterze. Obradował 
wydział polityczny głównego kierownictwa par­
tii Henleina, który postanowił oświadczyć pre­
mierowi Hodży, że „partia sudecko-niemiecka 
nie będzie w możności rozpocząć rozmów co do 
statutu narodowościowego z rządem, jak długo 
nie będzie zagwarantowany spokój i porządek" 
oraz, że „kierownictwo partii nie jest w stanie 
powstrzymać poszczególnych Niemców od sko­
rzystania z prawa do obrony koniecznej".

Sytuacja jest b. poważna
Niemieckie koła urzędowe oceniają bardzo po­

ważnie sytuację po piątkowych i sobotnich wy­
padkach na obszarze sudeckim. Wiadomość o za­
biciu dwóch Niemców w sobotę nad ranem w m. 
Eger (Cheb) na granicy czesko-niemieckiej stano­
wi punkt wyjścia do zapowiedzi, że Rzesza nie mo­
że nadal obojętnie obserwować biegu wypadków 
w Czechosłowacji. Liczyć się więc należy z możli­
wością, że rząd Rzeszy zajmie wobec Czechosłowa­
cji stanowisko bardziej aktywne w kierunku wię­
kszego, niż dotychczas zainteresowania zatargiem 
między rządem czeskim a mniejszością niemiecką.

Nowy parlament bułgarski
Sofia, 21. V. (P A T ). Król Borys w niedzielę 

dokona uroczystego otwarcia nowej Izby Repre­
zentantów. Król odczyta mowę tronową, po czym 
opuści Izbę i dokona przeglądu kompanii honoro­
wej. Po złożeniu przysięgi przez deputowanych,

będzie dokonany wybór prezydium Izby.
Prasa bułgarska przypomina, iż nadzwyczajna 

sesja 24-go Zgromadzenia Narodowego następuje 
po 4-letniej przerwie w pracach parlamentarnych. 
Obecna Izba została wybrana w marcu, przy czym 
rząd uzyskał przeważającą większość. W wyborach 
ostatnich po raz pierwszy brały udział kobiety.
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Francja powróci do nieinterwencji
Paryż, 21, V, (PAT), Według informacji pra­

sy paryskiej, równolegle do interwencji dyplo­
matycznej W. Brytanii w Rzymie na rzecz podję­
cia rokowań francusko - włoskich, rząd angielski 
podjąć miał taką samą interwencję w Paryżu na 
rzecz dalszego utrzymania przez Francję polityki 
nieinterwencji na granicy pirenejskiej.

Warszawa, 21, V. (Telef.). Korespondent lon­
dyński „Kuriera Wars z /' donosi, że w ciągu 
ostatniej narady francuskiego ministra sprawie­
dliwości Reynauda z lordem Halifasem osiągnię­
te zostało pełne porozumienie angielsko-francu- 
skie co do konieczności zamknięcia granicy fran­
cusko-hiszpańskiej i jednoczesnego wysłania do

Praga, 21. V, (PAT). Premier Hodża wygłosił 
dziś na konferencji prasowej przemówienie na 
temat aktualnych zagadnień politycznych.

Jeżeli chodzi o statut narodowościowy —  
oświadczył Hodża —  stwierdzić należy, iż rząd 
ustalił pewne podstawowe zasady w  ten sposób 
„aby z jednej strony mogły być one rozwinięte 
w  zarządzenia ustawowe, a z drugiej strony być 
przedmiotem rokowań z zainteresowanymi czyn­
nikami. W obec struktury narodowościowej Cze­
chosłowacji premier Hodża wypowiada się za 
r o z w i ą z a n i e m  zagadnień narodowościowych 
w sposób podstawowy i całkowity, oparty na za­
sadzie administracji autonomicznej i proporcjo­
nalności. W  najbliższej przyszłości odbędą się 
rokowania z mniejszościami. Rokowania z par­
tią Niemców sudeckich oznaczają stopniowe 
przeniesienie odpowiedzialności również na tę 
partię.

Rok obecny — oświadczył Hodża —  ma być ro­
kiem rozwiązania podstawowych zagadnień po­
zostających dotychczas w zawieszeniu.

Premier Hodża następnie wypowiedział swój 
pogląd na umowę pittsburską, zajmując stano­
wisko całkowicie sprzeczne z poglądami autono- 
mistów słowackich.

Po Niemcach W ę grzy
Bratislawa 21. F, (PAT).  Klub posłów i sena­

torów zjednoczonych stronnictw węgierskich od­
był w  tych dniach pod przewodnictwem posła 
Szullo posiedzenie, na którym omawiano aktu-

Nowy Jork, 21. V. (PAT). Według wiadomości 
otrzymanych w Nowym Jorku, pomiędzy zwolen­
nikami gen. Cedillo a wojskami wiernymi prezy­
dentowi Cardenasowi doszło już rzekomo do starć, 
Powstańcy przerwali komunikację kolejową po­
między Tampico a San Luis Potosi, ażeby nie do­
puścić posiłków.

W pobliżu Ciudad Fernandez samoloty rządo­
we rozproszyły większą grupę zwolenników gen. 
Cedillo.

Ogółem siły powstańcze są obliczane na 15 tys. 
Rząd skoncentrował w pobliżu San Luis Potosi 
przeszło 20.000 żołnierzy.

Meksyk, 21. V. (PAT). Prasa meksykańska za-

FABRYKA W  WARSZAWIE i

obu Hiszpanii komisji międzynarodowej dla kon­
troli ewakuacji ochotników cudzoziemskich. Po­
siedzenie komitetu nieinterwencji zwołane jest na 
przyszły czwartek, w celu ustalenia składu ko­
misji.

Optymizm jednak co do szybkiego załatwienia 
3prawy wydaje się nie uzasadniony, gdyż wątpli­
we jest, czy rząd republiki zgodzi się wpuścić 
komisję międzynarodową na swe terytorium. Dzi­
siejsze porozumienie francusko-angielskie pozwa­
la jednak mieć nadzieję, że rokowania francusko- 
włoskie przerwane wskutek sobotniej mowy ge­
nueńskiej Mussoliniego, będą podjęte na nowo.

LWobec zupełnie konkretnych oznak, że Niemcy

alne zagadnienia polityczne i poruszono sprawy 
dotyczące mniejszości węgierskiej.

Poseł Szullo poddał w  zagajeniu ostrej kry­
tyce politykę zagraniczną rządu czeskoslowachie- 
go. Dotychczas nie wiadomo, jak będzie w yglą­
dał t. zw. statut m niejszościowy i dlatego W ę ­
grzy zajm ują w  tej sprawie stanowisko wycze­
kujące, podtrzym ując swe żądania przyznania 
mniejszości węgierskiej pełni praw narodowych. 
Gdy do tego nie dojdzie, to W ęgrzy poprowadzą 
dalej walkę o swe prawa. W ęgier nigdy nie ze­
chce być niewolnikiem.

Duże wrażenie wywołała w Słowacji wiado­
mość podana przez prasę węgierską, że po wizy­
cie Henleina mają się udać do Londynu na sku­
tek zaproszenia angielskich kół parlamentar­
nych również przywódcy mniejszości węgierskiej 
w Czechosłowacji Szullo i Jaross.

Celem ich wizyty będzie poinformowanie 
parlamentarzystów angielskich o  położeniu i po­
stulatach mniejszości węgierskiej.

W P IS ! l i  f h i i i j i n  s. S. P r a i M
z pełnymi prawami szkół Państwowych i Liceum 
humanistycznego (język francuski i niemiecki) 
w Krakowie, ul. św. Jana 7, tel. 144-77, oraz 
zgłoszenia do egzaminu wstępnego przyjmuje 

Dyrekcja codziennie. Internat na miejscu.

I mieszczą sprzeczńe wiadomości o miejscu pobytu 
i działalności obecnej gen. Cedillo. Ministerstwo 
obrony narodowej zostało rzekomo poinformowa­
ne, iż zwolennicy gen. Cedillo przecięli linię ko­
lejową z Rio Verde do Tampico. Powstańcy zaję­
li również linie telefoniczne i telegraficzne.

Według dzienników z San Luis wystartowały 
samoloty, które ścigają ustępujących powstań­
ców. .Według innych pogłosek, gen. Cedillo udał 
się samolotem do Laredo.

Bronsville (Texas), 21. V. (PAT). Gen. Cedil­
lo, który rzekomo miał wczoraj opuścić Meksyk, 
dotychczas nie przybył do Bronsville, który miał 
być celem jego podróży.

Według wiadomości otrzymanych z Meksyku, 
ale niepotwierdzonych oficjalnie, generał nie o- 
puścił jeszcze Las Pałmas.

przygotowują się do rozwiązania zagadnienia su­
deckiego w ciągu nadchodzącego lata, wydaje się, 
że rząd francuski przyjął pogląd angielski, iż 
szybkie zwycięstwo gen. Franco jest ze względu 
na sytuację europejską, lepsze od przeciągania 
się wojny domowej, która unieruchamia dość zna­
czne siły Francji i Anglii.

O pełnych prawach szkół państwowych

Filia Gimnazjum 0 .0 . Pijarów w Krakowie
ul. św. Filipa L. 25, Nr tel. 139-86 

przyjmuje

W P I S Y
do klas I— IV gimnazjum nowego ustroju. 

Równocześnie za zezwoleniem Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego 

otwiera się

u  n t  sitoln  Ii3t|3i llasi Pili dawneni osbiii
dla uczniów reprobowanych przy tegorocznych 

egzaminach dojrzałości.
Zgłoszenia i informacje codziennie w kancelarii 

Dyrekcji od godz. 12— 1334.
Również w sprawach przyjęcia uczniów do zakładu 
naukowo-wychowawczego O. O. Pijarów w Rako- 

wicach (pod Krakowem),
Gimnazjum oraz Liceum humanist. i matemat. 

fizyczne.

* Ambasador Rzeszy 
u prez. Roosevelta

Waszyngton, 21. V. (PAT). Ambasador niemie­
cki Dieckhoff, w towarzystwie Eckenera odwie­
dził dzisiaj prez. Roosevelta w Białym Domu. 
Dieckhoff oświadczył, iż wizyta posiadała charak­
ter kurtuazyjny. Eckener dodał, iż w rozmowie 
z prezydentem poruszono również sprawę heHum, 
ale nie wniosła ona do tej sprawy żadnej zmiany.

Zakład P ogrze  S o w y  CONCORDIA
JANA WOLNEGO 2
Urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, przeprowadza ekshumacje i przewo­
zy zwłok do wszystkich krajów. Mniej zasobnym 

daleko idące ustępstwa.

P r z e m y ś l
WALNE ZEBRANIE I. KOŁA T. S. Ł. IM. ASNY-

HA odbyło się w sali Rady miejskiej, w obecności 
delegata Zarządu Głównego ks. prof. dr Długosza. 
Ze sprawozdania Zarządu wynika, że koło liczyło 
w roku sprawozdawczym 106 członków, liczba ta 
jednak stale wzrasta, czytelń posiadało Koło 20. 
Założona staraniem Koła w r, 1924 Średnia Szkoła 
Zawodowa żeńska T. S. L., została przekształcona 
w r* szkolnym 1937/38 na Gimnazjum Krawieckie 
T, S. L, Obok Gimnazjum powstała Szkoła Krawiec- 
ko-bieliźniarska nowego typu i roczna Szkoła Przy­
sposobienia w Gospodarstwie Rodzinnym I. stopnia. 
Po dyskusji uchwalono Zarządowi Koła absoluto­
rium, a następnie dokonano wyboru uzupełniają­
cego 10 członków Zarządu i Komisji Kontrolującej. 
Do Zarządu weszli: p. p. Ciecierska J., Jasińska Z., 
Lorenc M., Frydryk J.f Jurasz K., inż. Kiełtyka K., 
Oleksiewicz J., dr Szłapacki Z., Wierzbicki J. i Ni- 
tarski A

WYROK NA ŻYDOWSKICH SPEKULANTÓW.
W dniu 19 b, m. tut. Sąd Okr. ogłosił wyrok w 
sprawie żydowskiego kupca Steinera i agenta Gott- 
lieba, którzy oszukali grosiatów na przeszło 160.000 
zł. Obaj oskarżeni zasądzeni zostali na karę po ro­
ku więzienia z zawieszeniem wykonania kary. Pro­
kurator zapowiedział apelację. Ak,

Lwów
ZLOT SOKOLI ODBĘDZIE SIĘ WE ŁWÓWIE.

We czwartek w godzinach wieczornych odbyło się 
w Sokole. Macierzy plenarne zebranie członków Ko­
mitetu obywatelskiego zlotu sokolego. Ze strony 
Przewodnictwa Dzielnicy wyjaśniono zebranym, że 
zarząd Dzielnicy Sokolej, jaki się odbył onegdaj we 
Lwowie, stanął również na stanowisku, że zlot so­
koli we Lwowie nie może być odwołany ze Związku 
Sokolstwa Polskiego w Warszawie nadeszła wiado­
mość, że zarówno Min. spraw wewn., jak i władze 
wojskowe poddały rewizji swój dotychczasowy 
punkt widzenia i że odbyciu się zlotu nie będą prze­
ciwne.

W PONIEDZIAŁEK ROZPOCZNIE SIĘ ROZPRA­
WA O NADUŻYCIA W IZBIE SKARBOWEJ. Na
ławie oskarżonych zasiądzie w poniedziałek czte­
rech urzędników lwowskiej Izby Skarbowej, oskar­
żonych o nadużycia, oraz dziesięciu żydów, oskar­
żonych o pomoc i podżeganie. Złym duchem był 
Abraham Dawid Sprotzer, który nakłaniał urzęd­
nika Krzyżanowskiego do nadużyć, fałszował doku­
menty i podrabiał podpisy dyrektora Gregera,

Press. Hodża o statucie narodowościowym

Głuche wieści o powstaniu
w Meksyku
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Prem. Miron w  Polsce
Warszawa, 21. V. (P A T ). Wczoraj wieczorem 

przybył do Polski prem. Rumunii patriarcha Mi­
ron Christea. Dziś w godzinach przedpołudnio­
wych premier Miron złożył wizyty p. premierowi, 
p. min. W. R. i O. P. i p. min. spraw zagranicz­
nych oraz wpisał się do księgi audiencjonalnej p. 
marszałka Śmigłego-Rydza.

O godzinie 12.45 patr. Miron złożył wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza.

Mobilizacia w Czechosłowacji
Praga, 21. V. (P A T ). O ficjalnie komunikują: 

W porozumieniu z rządem min. obrony narodowej 
powołał dzisiaj na nadzwyczajne ćwiczenia, zgo­
dnie z postanowieniami prawa o obronie narodo­
wej jeden rocznik rezerwy 1-ej klasy i jeden rocz­
nik rezerwy 2-ej klasy, oraz techników, należących 
do jednostek specjalnych. Powodem tego zarządze­

nia jest konieczność szkolenia rezerwistów. Po­
wodem jest m. in. zapewnienie w tych niespokoj­
nych dniach porządku, spokoju i bezpieczeństwa 
w państwie oraz uniemożliwienia powtórzenia się 
incydentów, które miały miejsce w różnych miej­
scowościach republiki.

 OQO------

swa

OZN za emigracją żydów
Warszawa, 21. V. (Telef.). Dziś w trzecim 

dniu obrad zjazdu Rady Naczelnej Obozu Zjedno­
czenia Narodowego odbyło się posiedzenie plenar­
ne, na którym przewodniczący poszczególnych 
komisji „zagadnieniowych" złożyli sprawozdanie 
z obrad komisyjnych. Relację z obrad komisji 
rolnej złożył senator gen. Galica, komisji inwe­
stycyjnej —  gen. Górecki, oświatowej —  prof. 
Bystroń i narodowościowej dyr. Katelbach. Rada 
Naczelna przyjęła rezolucje, uchwalone w komi­
sjach i postanowiła wysłać odpowiednie depesze 
do p. Prezydenta Rzplitej oraz marsz. Rydza- 
Śmigłego. Na zakończenie obrad szef OZN gen. 
Skwarczyński wygłosił przemówienie, w którym 
stwierdził, że podstawą konsolidacji narodowej 
winna być realna, twórcza i rzeczowa praca dla 
państwa i narodu.

Uchwalone rezolucje są bardzo obszerne i nic 
przynoszą właściwie

nic nowego..
Na przytoczenie zasługuje jedynie rezolucja ko­
misji narodowościowej, dotycząca kwestii żydow­
skiej. Składa się ona z 12 punktów. OZN podkre­
śla, że naczelnym celem i wytyczną w rozwiązy­
waniu kwestii żydowskiej jest siła i wielkość Pol­
ski, a punktem wyjścia dla oceny roli żydów w na­
szym państwie jako czynnika politycznego jest 
przynależność ich do pozapaństwowej grupy ogól­
no - żydowskiej, wykazującej odrębne cele naro­
dowe.

Skutkiem odrębności dążeń politycznych a 
również skutkiem liczebności oraz znacznego 
wpływu na wiele dziedzin życia społeczno-naro- 
dowego Żydzi są czynnikiem, osłabiającym nor­
malny rozwój polskich sił narodowych i państwo­
wych oraz stojącym na przeszkodzie ewolucji spo­
łecznej, która dokonywa się obecnie. W Polsce 
sprawę żydowską należy rozwiązywać a nie czy­
nić z niej instrumentu rozgrywek partyjno-poli- 
tycznych (?) Rozwiązywanie kwestii żydowskiej 
w Polsce może być osiągnięte przede wszystkim 
przez jak najbardziej wydatne

zmniejszenie liczby żydów w państwie 
polskim.

Tendencje żydów do emigracji winny spotkać 
się z jak.najdalej idącą pomocą ze strony władz 
państwowych. Odnosząc się życzliwie do idei bu­
dowy państwa żydowskiego w Palestynie, OZN 
stwierdza, że kraj ten uznać należy za główny 
kierunek emigracji żydowskiej. .Wobec jednak o- 
graniczonych możliwości emigracji do Palestyny, 
należy zapewnić żydom z Polski inne tąreny emi­
gracyjne i dążyć do rozwiązania problemu emigra-

Przepuklinowe Pasy
Opaski Brzuszne
Suspenzoria, prostotrzymacze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule i t. p. 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
°*az uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knapiński Kraków
ul- F lik o ła jsk a , 7 .  x e l. 1 0 5 -0 5

cji żydowskiej na drodze współpracy międzynaro­
dowej.

Usamodzielnienie gospodarcze polskiej ludności 
wiejskiej i miejskiej jest jednym z najpilniej­
szych zadań stojących przed narodem i państwem 
polskim. Realizacją tych dążeń musi doprowadzić 
do zredukowania udziału żydów w naszym życiu 
gospodarczym. Obecny wysoki udział żydów w nie­
których zawodach winien ulec redukcji. Może on 
być osiągnięty przez wprowadzenie ogólnych prze­
pisów prawnych, dających możność selekcji 
z punktu widzenia interesów państwowych. Nie­
zbędnym jest także jak najdalej idące udostępnie­
nie szkolnictwa zawodowego i wyższego dla mło­
dzieży polskiej wszystkich warstw społeczeństwa. 
Ośrodki polskiego życia kulturalnego i społeczne­
go winny zachować pełną niezależność od wpły­
wów żydowskich. Zagadnienie to jest tym bardziej 
żywotne, że wskutek skupienia się żydów w mia­
stach przenikają oni do szeregu takich dziedzin, 
jak prasa, książka, teatr, radio itd., które mają 
dla życia kulturalnego decydujące znaczenie. —  
W zakresie szkolnictwa naczelne władze oświato­
we muszą prowadzić w kwestii żydowskiej planową 
i jednolitą politykę. Jest rzeczą niewłaściwą pozo­
stawianie poszczególnym uczelniom, tym bardziej 
zaś poszczególnym wydziałom, czy profesorom re­
gulowanie sprawy żydowskiej na uczelniach na 
własną rękę. Niedopuszczalnym jest, aby sprawy 
należące do podstawowych uprawnień władz szkol­
nych stanowiły przedmiot bezpośredniej ingeren­
cji młodzieży. Nie jest też celem ani zadaniem 
polskiej polityki narodowościowej narodowe asy- 
milowanie żydów, jednak poszczególne jednostki 
pochodzenia żydowskiego, które życiem swym oraz 
stwierdzoną służbą dla narodu polskiego wykaza­
ły, że są Polakami, należą tym samym do polskiej 
wspólnoty narodowej. Potępiając akcję samowoli 
wobec żydów, oraz dążąc do zachowania spokoju 
wśród ludności polskiej przy załatwianiu zagad­
nienia żydowskiego, OZN domaga się również bez­
względnie lojalnej postawy w stosunku do potrzeb 
państwa i narodu polskiego. Łączność międzyna­
rodowa poszczególnych skupień żydowskich w róż­
nych państwach nie może być w żadnym wypadku 
wyzyskiwana bezkarnie dla szkodzenia w jakiej­
kolwiek mierze sprawom i interesom państwowym.

Gen. Franco zalał ważne miasta
Salamanka, 21. V. (P A T ). Na północ od Teruel 

wojska gen. Franco zajęły m. Escriche.
Saragossa, 21. V. (P A T ). Korespondent Hava- 

sa donosi, że wczoraj o godz. 16-ej pierwsze od­
działy wojsk gen. Franco, poprzedzone przez dzie­
sięć czołgów, wkroczyły do Vi!lafranca del Cid. 

 o o o -------
Kto wygrał na Loterii
Warszawa, 21. V. (T elef.). Dziś w czasie cią­

gnienia Loterii Klasowej padły następujące wy­
grane w I II ciągnieniu: 15.000 zł na nry: 47.875, 
99.860; 10.000 zł na nry: 16.133, 60.831, 69.570, 
106.609, 119.626; 5.000 zł na nry: 157.057, 43.926, 
131.309, 151.333; 2.000 zł na nry: 9532, 14.705, 
15.567, 19.832, 68.034, 109.635, 112.483, 115.706, 
126.366, 128.068, 134.542, 154.428, 154.826.

W III i IV ciągnieniu padły wygrane: 20.000 zł 
na nry: 117.039; 10.000 zł na nry 3.438, 41.954;
5.000 zł na nry: 17.818, 41.785, 59.069, 145.927;
2.000 zł na nry: 7833, 11.585, 17.272, 25.428, 25.453, 
47.265, 48.340, 58.232, 84.936, 90.518, 93.948,
102.876, 135.533, 145.622.

1> o  s l o f i c e ! ! !

DO WŁOCH
od 21. W!. -  30. VI. 
2&I 1 9 9 , —
Budapeszt — Wenecja — ■ 
Rzym — Neapol —- Pom- 
pei — Capri — Wezu­
wiusz -  Asyż -  Florencja.

WAG0NS-LITS//C00K
Kraków, ul. Sławkowska 12.

Wycieczka organizowana jest na zasadzie rozra­
chunku kompensacyjnymi wycieczkami wzajemnymi.

Skład sędziów inż. Doboszyńskiego
Warszawa, 21. V. (T elef.). Sąd Najwyższy wy­

znaczył już skład sądzący w sprawie skargi kasa­
cyjnej w procesie inż. A. Doboszyńskiego. Proces 
rozpatrywać będzie następujący trybunał: sędzia 
Majer, sędzia Kamieniobrodzki i sędzia Małkow­
ski. Wniosek motywować będzie prokurator Sądu 
Najwyższego Kuczyński. Sprawa rozpatrzona bę­
dzie, jak wiadomo, w dniu 15 czerwca.

Zatwierdzenie wyboru rektorów
Warszawa, 21. V. (T elef.). Ministerstwo Oświa­

ty zatwierdziło już niektóre z dokonanych ostatnio 
wyborów rektorów i prorektorów szkół wyższych. 
Zatwierdzono mianowicie wybór nowego rektora 
Uniw. Jag. prof. Lehr-Spławińskiego i wybór pro­
rektora Uniw. Jag. prof. Dziurzyńskiego. Nadto 
zatwierdzono wybór prorektora Uniw. J, Piłsud­
skiego—  prof. Mazurkiewicza.

Pościg rozgromionych Chińczyków
Tokio, 21 V  (PA T) Wojska japońskie ścigające 

po zdobyciu Suczou Chińczyków okrążają liczącą 
około 100.000 żołnierzy armię w pobliżu Czulan w 
prowincji Kiangsu.

Pekin, 21. V. (P A T ). Przedstawiciel władz ja ­
pońskich oświadczył, że zmotoryzowany oddział ja ­
poński, działający w okolicy Taielczuan, opanował 
wczoraj wieczorem kwaterę główną armii chiń­
skiej, odległą o 40 kim od Suhsien. Dowódca ar­
mii i wielu członków sztabu dostało się do nie­
woli.

Tajemniczy samolot chiński
Tokio, 21. V. (P A T ). Prasa japońska dopiero 

dzisiaj zamieszcza wiadomości, iż w piątek rano 
ponad Kumamoto i Miyazaki ukazał się tajemniczy 
samolot, który przeleciał wzdłuż rzeki Kuma, rzu­
cając przeciw japońskie odezwy. Wiadomość ta uka­
zała się dopiero w dzisiejszej prasie porannej, po­
nieważ samolot leciał nad górzystymi okolicami i 
dopiero po pewnym czasie znaleziono zrzucone 
odezwy.

' ■ !* *

Zakłady Rolno-Przemysłowe R. Żurowskiego. 
Skład w; Krakowie, uL Sławkowska 3,
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W iadomości z krajji
Nabożeństwo żałobne w 25 rocznice 

Śmierci Bolesława Prusa
W czwartek, dnia 19-go b. r., w dniu 25-ej rocz- 

nicy śmierci Bolesława Prusa, odbyło się w War­
szawie, w kościele św. Krzyża nabożeństwo żałob­
ne, Na nabożeństwo przybyła młodzież szkolna ze 
szkoły im. Bolesława Prusa, oddział umundurowa­
nych harcerzy, wielu przedstawicieli świata lite­
rackiego i artystycznego oraz rodzina znakomite­
go pisarza. Przed tablicą pamiątkową wmurowaną 
w kościele, młodzież szkolna trzymała straż hono­
rową.

Z okazji rocznicy śmierci wielkiego pisarza, 
warto wspomnieć, że istnieje fundacja jego imie­
nia, z której korzystają synowie chłopscy, zdoby­
wający wiedzę w różnych uczelniach. Ogółem lista 
stypendystów fundacji im. Bolesława Prusa obej­
muje 18 nazwisk synów chłopskich, kształcących 
się na koszt fundacji wielkiego pisarza.

4 ofiary katastrofy samochodowej 
pod Poznaniem

Pod Poznaniem, w pobliżu wsi Jaryszki, wyda­
rzyła się katastrofa samochodowa, która pociągnę­
ła za sobą 4 śmiertelne ofiary. Samochód kiero­
wany przez A. Kwiatkowskiego, a jadący w stro­
nę Poznania z szybkością 120 km na godzinę, za­
wadził błotnikiem o wóz naładowany słomą, 
a wpadłszy w pełnym biegu na przydrożne drze­
wo, rozbił się doszczętnie. Oprócz kierowcy zgi­
nęli: E. Siejkowski, właściciel garażów, R. Matu­
szewski, architekt i kupiec Wł. Brettschneider.

B. sekretarka kliniki U. S. B. 
skazana na wiezienie

W ub. roku na terenie kliniki USB na Antoko- 
lu, dokonano nadużycia sięgającego ponad 12.000 
złotych. W wyniku dochodzenia zdołano stwier­
dzić, iż przestępstwa tego dopuściła się sekretar­
ka Kamila Pawlikowska. Defraudantka< została 
zwolniona ze stanowiska, natomiast władze uniwer­
syteckie sprawę przekazały prokuraturze. Podczas 
śledztwa Pawlikowska przyznała się do przestęp­
stwa, przy czym zwróciła część zdefraudowanej 
sumy w wysokości 3 t^s. zł. W dniu 18 b. m. K. 
Pawlikowska stanęła przed Sądem Okręgowym w 
Wilnie. Sąd uznał Pawlikowską winną i skazał na 
2 lata więzienia z pozbawieniem praw na przeciąg 
lat 3. Skazana zapowiedziała apelację.

Pod znakiem swastyki
KONGRES EUCHARYSTYCZNY „NA INDEKSIE" 

HITLEROWSKIM.
Władze w Berlinie wydały w dniu 18 maja roz­

porządzenie, zmieniające dotychczasowe postano­
wienia paszportowe w sprawie wyjazdu do Wę­
gier w dniach od 20 do 29 bm. Według tych no­
wych rozporządzeń oprócz paszportu zwykłego wy­
magana jest jeszcze specjalna ( !)  wiza. Surowe 
kary mają być stosowane wobec tych, którzy by 
chcieli przedostać się bez wizy lub w sposób niele­
galny do Węgier lub, którzy by chcieli stamtąd po 
wrócić. Wyjazd utrudniono też przepisami dewizo­
wymi, a władze graniczne otrzymały rozkaz za­
trzymywania i kontrolowania wszystkich na gra­
nicy niemiecko-węgierskiej. Podkreślić należy, że 
w rozporządzeniu nie wspomina się ani jednym 
słowem o Kongresie Eucharystycznym, o który tu 
właśnie chodzi.

Z ORLIM

M tg m e i l

CENA ZA FL.
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zł 2 -  FL. P0DW. zł 350

Przed czterechsetleciem
Soboru Trydenckiego

KAP:  Arcybiskup Trydentu msgr Celestino 
Endrici zorganizował ostatnio przy pomocy 
władz państwowych i municypalnych komitet, 
którego zadaniem będzie przygotowanie uroczy­
stego obchodu czterechsetlecia Soboru Trydenc­
kiego (1545— 1563). W  odpowiedzi na pism o ar­
cybiskupa Endrici, zawiadamiające Ojca św. o  
powziętej inicjatywie, hardymi Pacelli przesiał 
z polecenia Papieża powinszowania dla organi­
zatorów Komitetu z racji szczęśliwej myśli upa­
miętnienia rocznicy Soboru, który w dziejach 
Kościoła znamionuje początek nowej ery i no*

wych metod obrony życia, chrześcijańskiego. 
W  liście tym Papież jednocześnie przesyła ży­
czenia najlepszych wyników dla projektowanych 
manifestacyj i obchodów  łącznie z błogosławień­
stwem apostolskim dla prac Komitetu.

Sobór Trydencki, którego dekrety zostały za­
twierdzone przez papieża Piusa IV bullą „Be- 
nedictus Deus“ z 26 stycznia 1564 r., broniąc 
wiary przed atakami ze strony protestantyzmu, 
utrwalił dogmaty katolicyzmu i przeprowadził 
konieczne reformy w życiu zewnętrznym Ko­
ścioła.

Kino ..PROMIEŃ” T. S. L. ul. Podw ale 6. Tel. 124-26.
Prolonguje na dalszy okres grania — r e w e l a c y j n y  f i l m

FORTANCERKI
W  głównej ro li: BETTIE DAVIES, która za kreacją w tym filmie otrzymała 
pierwszą nagrodą n a j l e p s z e j  a r t y s t k i  ś w i a t a  sezonu 1938.

Na porankach i popołudniówkach s M a r t a  E g g e r t h  „U B Ó S T W I A N  A”.

Wytwórnia: Warner Bross.

Wielka afera korupcyjna
w St. Zjednoczonych

Nowy Jork, 11. V. (PAT),  W ielkie wrażenie 
wywołało tu wykrycie olbrzymiej afery korup­
cyjnej w  zarządzie miasta W aterbury (Connec­
ticut). W ydano nakaz aresztowania 27 osób, m. 
in. wicegubernatora stanu Connecticut, który je ­
dnocześnie jest burmistrzem miasta Waterbury,

jak również wielu polityków stanowych. W szys­
cy oni są oskarżeni o oszustwa na szkodę miasta. 
Jak stwierdziło śledztwo, miastem W aterbury 
rządziła mała liczebnie, lecz mająca wielkie 
w pływy grupka ludzi, która była osobiście zain­
teresowana w dostawach dla miasta.

M a 9i s t e r K R Z Y S Z T 0 F 0 R S K I
T A  R N  O

Kielcemwffw ummammmwmrm
KIELCE TONĄ W KURZU I BRUDZIE! W Kieh 

cach, które mają ambicję należenia do grupy więk­
szych miast w Polsce, pod względem czystości i po­
rządku na ulicach panują iście archaiczne, przed­
potopowe stosunki. Jedna, jedyna tylko ulica Sien­
kiewicza jest utrzymana w jakim, takim porządku! 
Wszystkie inne ulice (i to nie gdzieś, na peryferiach 
miasta, ale w samym centrum) przedstawiają obraz 
nędzy i rozpaczy: skrawki papieru, ustniki od pa­
pierosów, kawałki słomy, skórki z owoców, nawóz 
koński, zeschłe błoto i piasek — zalegają wszędzie 
ulice i są deptane nogami przechodniów, gdy zaś 
zerwie się wiatr, lub przejadzie szybko auto, wszyst­
ko to zrywa się z ziemi, w jakimś obłędnym tańcu 
wiruje wokół i przenosi się z miejsca na miejsce, 
zasypując ubrania i oczy przechodniów całymi tu­
manami kurzu. Stanu zaś ulicy Czwartaków (daw­
na Lipowa) pokrytej w całej rozciągłości grubą war­
stwą pyłu wapiennego, w czasie wietrznym nie da 
się wprost opisać. Na ten nieprawdopodobny stan 
musi wejrzeć Zarząd Miejski.

WYNIKI ZBIÓRKI NA CELE KATOLICKIEGO 
TWA OPIEKI NAD DZIEWCZĘTAMI. W dniu 24 
kwietnia na terenie diecezji kieleckiej odbyła się 
zbiórka na cele katolickiej opieki nad dziewczętami. 
Wyniki są następujące: Kielce 310 zł, Chęciny 22 zł 
73 gr, Małogoszcz 8.38 zł, Szczekociny 38.10 zł, Pa­
canów 20.20 zł, Mniów 8.75 zł, Wolbrom Poręba— 
Górna 5.48 zł, Wolbrom 21.42 zł, Iwanowice 3 zł, Pi­
lica 28 zł, Słomniki 1220 zł, Masłów 33.76 zł, Busko- 
Zdrój 31.31 zł, Pińczów 27.30 zł, Bodzentyn 18 zł, 
Sławków 20 zł, Skalbmierz 10.10 zł, Kazimierza 
Wielka 12 zł, Proszowice 39.31 zł, Leszczyny 33.76 zł, 
Zagnańsk 12 zł, Olkusz 48.06 zł, Brzeziny 26 zł, Mie­
chów 47.25 zł, Sędziszów 10.50 zł, Włoszczowa 35 zł, 
Grzymałków 23.66 zł. Razem: 916 zł 27 gr. Uzyskana 
suma została zużytkowana na urządzenie schroni- 
ska-hoteliku na 15 łóżek (ul. Czarnowska Nr. 10).

OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY SZYBOWCOWE 
ODBĘDĄ SIĘ W MASŁOWIE- W dniach od 10 do 
23 lipca, odbędą się w Masłowie pod Kielcami Ogól­
nopolskie Zawody Szybowcowe, organizowane przez 
kielecki Okręg wojewódzki O. P. P. Na czele komi­
tetu organizacyjnego stanął prezes kieleckiego Okr. 
L. O. P. P. inż. Kwieciński, a kierownictwo zawodów 
spoczywa w ręku znanego pilota K. Plenkiewicza, 
kierownika szkoły szybowcowej L. O. P. P. Polich­
no—Pińczów. Komitet organizacyjny zawodów w 
Masłowie przystąpił już do pracy. Masłów leży 
w sercu Gór Świętokrzyskich, posiada wyjątkowo 
pomyślne warunki dla szybownictwa, co stwierdzi­
ła specjalna szybowcowa wyprawa badawcza. Duże 
lotnisko, dwa hangary, obszerny budynek szkoły pi­
lotów motorowych — wszystko to predestynuje Ma­
słów do roli poważnego ośrodka polskiego szybow­
nictwa.

OŚRODEK ZDROWIA W SKARŻYSKU - KA- 
MIENNEJ DLA ROBOTNIKÓW FABRYCZNYCH.
W Skarżysku-Kamiennej przy fabryce Amunicji 
poświęcony został ośrodek zdrowia dla robotników 
miejscowych fabryk. Z ośrodka korzysta około 5000 
robotników z rodzinami. Ośrodek mieszczący się 
w dużym nowym gmachu, posiada ambulatorium, 
przychodnię przeciwgruźliczą, przeciw jagliczą i prze- 
ciwweneryczną kolumnę dezynfekcyjną, stację opie­
ki nad matką i dzieckiem oraz własną aptekę. Zało­
żona została również izba chorych z kilkunastoma 
łóżkami. Poświęcenie ośrodka zdrowia odbyło się

w obecności przedstawicieli władz cywilnych, du­
chowieństwa i wojskowych ze starostą Mydlarzem 
i gen. Roupertem na czele.

UPORZĄDKOWANIE M. RADOMIA. W magi­
stracie radomskim, w obecności starosty J. Miesz- 
kowskiego, prezydenta J. Grzecznarowskiego i wice­
prezydenta inż. J. Radomskiego, odbyła się przy 
udziale kilkudziesięciu właścicieli nieruchomości 
konferencja, poświęcenia sprawie remontu fasad 
domów, płotów, ogrodzeń i t. d. Jak się okazuje, ba­
wiący przejazdem w Radomiu premier gen. Skład- 
kowski stwierdził, że wygląd wielu posesyj przy 
głównych ulicach miasta Radomia nie odpowiada 
wymaganiom estetyki i higieny. W związku z tym 
p. premier wydał zarządzenie, aby wszystkie remon­
ty były dokonane w terminie skróconym, do 1-go 
czerwca b. r.

R a d ł o
PONIEDZIAŁEK, 23 MAJA 1938.

Warszawa i program ogólnopolski: — godz, 6.15 
Sygnał czasu i pieśń poranna; 6.20 Gimnastyka; 6.40 
Muzyka z płyt; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Muzyka 
lekka z płyt; — 8.00 Audycja dla szkół; — 11 Audy­
cja dla poborowych; — 11.15 Audycja dla szkół; —
11.40 Pogad. o rzemiośle; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa; 12.03 Audycja południowa; 15.30 Wiado­
mości gospodarcze; 15.45 Z pieśnią po kraju (audycja);
16.15 Koncert orkiestry; 16.50 Pogadanka aktualna;
17.00 „Film przyrodniczy" — odczyt prof. Sumińskiego;
17.15 Recital skrzypcowy p. Eugenii Umińskiej —
17.50 Pogadanka sportowa i wiadomości sportowe; —
18.10 Muzyka z płyt; 18.30 Program na dzień następny; 
18.35 Audycja dla wsi; 19.00 Audycja strzelecka; — 
19.30 „Dyskutujmy": „Koleżeństwo młodych" —  dialog
19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 Koncert rozrywkowy
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna;
21.00 Nowości literackie; 22.00 Koncert orkiestry; —
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; 28.00 
Wywiad z prezesem Międzynarodowej Izby Handl. 23.15 
Programy lokalne.

Kraków, godz. 13.45 Koncert rozrywkowy (płyty)’;
14.45 Wiadomości bieżące; 14.50 Pieśni majowe z Wieży 
Mariackiej; 15.05 Audycja dla dzieci; 15.25 Lokalne 
wiadomości gospodarcze; 18.10 Lokalne wiadomości 
sportowe; 18.15 Recital śpiewaczy; 18.40 Odczyt p. t,: 
„Przenoszenie się roślin" — wygłosi dr Jan Walas; 1855 
Odczytanie programu na dzień następny; 23.00 Muzyka 
taneczna.

Lwów, godz. 13.45 Muzyka z płyt; 14.20 Muzyka 
lekka z płyt; 14.55 Giełda lwowska; 15.00 „Trochę pie­
śni trochę słowa"; 15.20 Wiadomości bieżące z miasta i 
prowincji; 18.10 „Dzieła Wagnera na scenie polskiej"; 
18.20 Muzyka lekka z płyt; 18.35 Minuty literackie;

Katowice, godz. 13.00 Audycja dla szkół; 13.20 Kon­
cert życzeń; 13.35 Muzyka popołudniowa z płyt; 14.00 
Wrażliwość psychiczna dzieci w wieku przedszkolnym;
14.10 Muzyka lekka z płyt; 14.25 Wiadomości bieżące; 
14.33 Wiadomości giełdowe; 14.35 Muzyka z płyt; —
18.10 Wiadomości sportowe; 18.15 Recital śpiewaczy;
18.40 Lekcja języka polskiego; 18.55 Odczytanie pro­
gramu na dzień następny; 23.00 Muzyka taneczna.

Programy zagraniczne: godz. 17.05 Sztokholm. — 
Pieśni polskie Moniuszki; 20.00 Bruksela flam. „Fry­
deryka" — operetka; 20.30 Lyon „Ciboulette" — operet­
ka; 20.40 Hilversum II. Symfonia IX. Beethovena; —
21.00 Fraknfurt Koncert; 21.15 Londyn Reg. Londyński 
Festiwal Muzyczny; 22.15 Kolonia „Simplicius Simpli- 
zissimus"; 22.05 Budapeszt Koncert orkiestry operowej.
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BILANS ROCZNY
Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Krakowa na dzień 31 grudnia 1937 r.

STAN CZYNNY STAN BIERNY

Złotych
•

Złotych
3,100.968.37 200.000.—

Kupony od papierów wartościowych k B fi fi B ta 161.529.96 Fundusz zasobowy » s Id ii d a fi 8 fi fi 3.880.943.08
W alu ty  obce . g g b u K fi i » * fi 1.030.31 Fundusz wyrównaczy ■ 8 t fi u fi a 8 8 704.233.24
Papiery wartościowe . .  . « 1 ii ■ fi fi 7,810.422.07 Fundusz am ortyzacji nieruchomości fi n 8 8 fi fi 219.073.80
Lokaty w bankach i kasach oszczędności • B fi fi k 4,186.096.71 W kłady oszczędnościowe a B i a S O > 8 ii 56,682.866,10
W eksle zdyskontowane i pożyczki wekslowe • fi 1 B 7,793.160.03 Rachunki czekowe . 8 B i 8 B » fi 8 0 3,452.692.-“-
Rachunki bieżące otwartego kredytu d 0 i 8 . 3,374.377.25 Zobowiązania inkasowe a fi fi fi 8 a fi S fi 109,35
Pożyczki terminowe na zastaw papierów wartość, i kosztowności 1,725.964.— Różne pasywa s « fi 8 fi 8 a a a li 747.679.64
Pożyczki na skrypty dłużne » ■ ■ k fi B B fi 8,570.579.60 Sum y przechodnie .  * fi i . i 8 • 8 fi 1 279.076.04
Pożyczki hipoteczne « .  . i • • fi • fi 22,690.051.13 Nadw yżka za r. 1937 g B / i i 8 ii 8 1 184.425.16
Należności z tyt. układów konwersyjnych na Bank Akceptacyjny 1,811.879.60

Odsetki zaległe g « ■ * i m H B fi fi 1,351.312.61

Nieruchom ości g « • s s fi 8 ■ fi fi 3,315.062.41

Ruchomości * * * g • • fi fi 8 8 81.167.— •

Różne aktywa • .  • • • fi a fi fi fi 376.927.83

a fi 569.53

66,351.098,41 66,351.098,41
D epozyty « s * s s a 6 fi a ■ fi 3,833.814.32 Różni za depozyty • B

.— 3,833.814,32
Inkaso g * a ■ • i a fi 16.553.16 Różni za inkaso .  , B fi 1 8 fi B ■ fl 16.553.16
Pokrycie Funduszu Em erytalnego R s i H a B 2,279.590.95

72,481.056.84

Fundusz em erytalny g

72,481.056.84

S T R A T Y Rachunek sirat i pysków  2a role 1937 Z Y S K I

Odsetki i prowizje • B ■ a a a a a a
K oszty handlowe .  • i  g • . . & »
Adaptacje w nieruchomościach i wydatki administracyjne . 
A m ortyzacja nieruchomości i ruchomości * o « a 
Odpisy wierzytelności wątpliwych • * « « •
Różne rozchody ♦ „ • • • • . .
Funduszowi wyrównawczemu za zwyżki kursowe na pap. wart. 
Nadwyżka za rok 1937 • • * * * « « e •

Złotych

3,781.289,21
990.874.90
100.781.35 
68.028.72 
46.295.53

227.416.35 
697.588.38 
184.425,16

6,096.699.60

Odsetki i prowizje a ' a a a a i a a i
Dochody z nieruchomości • a a i a a a
Odzyskane wierzytelności wątpliwe a a a a a
Zwrot kosztów administracyjnych • a a a a a
Różne dochody ■ • • ■ . s e a a a  
Zw yżki kursowe na papierach wartościowych ■ a (

Złotych  

5,132.795,01 
95.917,05 
38.213.67 
10.434.31 

121.751.18 
i 697.588.38

6,096.699.60

Naczelnik rachunkowości: 
(— ) Prokurent Marian Dreszer

DYREKCJA KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKOW A: KOMISJA REWIZYJNA:1
(—) Józef Dorawski (—) Dr Roman Bogdan! (—) Zygmunt Józefczyk <—) Dr Kazimierz Kumaniecki (—) Stejpn Czerwieniec
(—) Dr Józef Muez-kowski (—) Int. Karol Rolle (—) Dr Stanisław Chodorowski (—) Bolesław Czuoha jowski ( - )  Dr Julian Nowak (—) Rudolf Żak

sra

Z ^zerokiego świata
ZJEDNOCZENIE POLSKICH TOWARZYSTW 

KATOLICKICH WE FRANCJI PRZECIW LAI­
CYZACJI ŻYCIA POLSKIEGO NA WYCHODŹ-
TWIE. W niedzielę, dnia 15 b. m. odbył się w Douai 
we Francji walny zjazd Rady Porozumiewawczej 
Związków Polskich we Francji. W zjeździe brali 
udział: radca emigracyjny —  p. pułk. Kara, rektor 
Polskiej Misji Katolickiej —  ks. dr Franciszek Ce­
giełka, konsulowie: pp. Kawałkowski, Nagórny 
i Sławiński, przedstawiciele prasy, instytucyj pol­
skich i 81 uprawnionych delegatów.

Na zjeździe prezes Zjednoczenia Polskich To­
warzystw Katolickich p. Stanisław Siąkowski od­
czytał deklarację, w której wyrażono protest prze­
ciw tym wszystkim, którzy wchodząc w skład Ra­
dy Porozumiewawczej, odłączają czynnik narodo­
wy od katolickiego i wprowadzają laicyzację do 
życia polskiego na wychodźtwie. W  deklaracji .od­
wołano się też do Prezydium Rady Porozumie­
wawczej, aby czuwała i nie dopuściła do tego, by 
do centralnej organizacji wychodźczej we Francji 
weszli ci, którzy w życiu prywatnym i organiza­
cyjnym zaparli się wiary ojców.

POLICJA BIAŁOGRODZKA, PROWADZĄC 
DOCHODZENIE W  SPRAWIE GRUPY KOMU­
NISTYCZNEJ, dowiedziała się, że słuchacze wy­
działu technicznego uniwersytetu w Białogrodzie 
przechowują w gmachu uniwersytetu wielką ilość 
komunistycznych druków propagandowych. Po za­
wiadomieniu rektora, dokonano rewizji, która wy­
kryła wiele druków pochodzenia zagranicznego, 
oraz pewną ilość przygotowanych na wydziale te­
chnicznym. Znaleziono również przyrządy do po­
wielania. Dotychczas aresztowano 12 słuchaczy.

RABINI ZORGANIZOWALI DEMONSTRA- 
CJĘ... ANTYŻYDOWSKĄ. Prasa litewska donosi, 
że w miasteczku Telsze doszło do niezwykłych wy­
stąpień antyżydowskich. Mianowicie wychowanko­
wie miejscowej szkoły rabinackiej, oburzeni, że 
w jednej z telszowskicłi fryzjerni w sobotę wre 

* praca, usiłowali „zlinczować" właściciela tego za­
kładu, żyda. Akcji tej przeciwstawiła się m iejsco­
wa policja, która demonstrantów rozpędziła. W o­
bec tego zwołali oni wiernych na wielką naradę 
do synagogi. W naradzie tej wzięło udział również

Cud zdrowia Ojca św*

Wywiad z kard. Baudrillart
Znany publicysta francuski Franęois Veuillot 

w wywiadzie dla „Petit Journal" zapytał kardyna­
ła Baudrillart, co można sądzić o stanie zdrowia 
Ojca -św.?

Choroba, która przed przeszło rokiem dotknęła 
Papieża, —  wyjaśniał rektor Instytutu Katolickie­
go w Paryżu, —  mówiąc językiem ludzkim, mu­
siała z punktu widzenia lekarskiego pociągnąć za 
sobą poważne następstwa. Bóg przecież udzielił ła­
ski wyzdrowienia i nastąpiła

poprawa, którą bez wątpienia 
nazwać można cudem.

Przy cudzie tym Bóg jednak posiłkował się rów­
nież ludzkim czynnikiem, który Choremu udzielił 
cudownych zaiste sił ku uzdrowieniu, mianowicie 
niezwykle silną wolą Ojca św. Ta wola, coś nie­
zmiernie cudownego, sprawiła, że Starzec z Waty­
kanu ozdrowiał, choć lekarze niemal już Go opusz­
czali. Wydaje się, jak gdyby O jciec św. żył wła­
śnie dlatego, że taka jest Jego wola.

Przykładem tego choćby udział Papieża w dłu­
gich i wyczerpujących uroczystościach kanoniza­
cyjnych w ostatnią Niedzielę Wielkanocną. Nie­

kilku rabinów, wychowawców szkolnych', którzy 
uformowali pochód i ponownie usiłowali zdemo­
lować fryzjernię, oraz zlinczować je j właściciela 
i pracowników. Policja zmuszona była użyć hy­
drantu i granatów łzawiących. W rezultacie aresz­
towano kilkanaście osób, wśród nich 4-ch rabinów
i 9-ciu wychowanków szkoły rabinackiej.

ROBOTY PRZY ODRUTOWANIU DRUTEM 
KOLCZASTYM GRANICY PALESTYNSKO-SY- 
RYJSKIEJ POSUWAJĄ SIĘ BARDZO WOLNO. 
Ogólne koszty obliczano na 200.000 funt., ale pra­
wdopodobnie suma ta będzie przekroczona. Do ro­
bót są werbowani tylko żydzi, z płacą od 3 do 5 
szyj', dziennie. Praca odbywa się pod ochroną ^woj­
ska, które również ochrania dostawy żywności 
i obozy robotnicze.

bezpieczeństwem poważnym było przewodniczenie 
tym uroczystościom przez Ojca św., lekarze wielkie 
z tego powodu zgłaszali zastrzeżenia, ustąpić jed­
nak musieli przed wolą Papieża. I oto ten „scho­
rowany Starzec" uczestniczył w obchodzie, od po­
czątku do końca nie okazując najmniejszego zmę­
czenia i wyczerpania.

Ta twarda jak opoka wola przejawia się rów­
nież we Wszystkich poczynaniach dotyczących 
spraw Kościoła.

„Nie mam prawa —  mówił kardynał Baudril­
lart —  wkraczać w szczegóły tych spraw, mógłbym 
jednak wymienić kilka ważnych orzeczeń naj­
świeższej daty, które Ojciec św., natchniony Du­
chem Świętym, powziął z najwyższą mocą autory­
tetu."

Gdy Veuillot pytał następnie, jakie są obecnie 
największe troski Ojca św. Kardynał odpowie­
dział:

„Nie naruszając zaufania, którym mię Ojciec 
św. dąży, a w całkowitej zgodzie z Jego zamierze­
niami, mogę Panu powiedzieć, że jednym z najwię­
kszych źródeł Jego trosk, obaw i bólów jest nie­
bezpieczeństwo zagrażające wszędzie chrześcijań­
skiemu wychowaniu. Mówię: wszędzie a nie tylko 
w krajach nawiedzonych prześladowaniem. Zresztą 
co się tyczy Niemiec, za mało powiedzieć, że wy­
chowanie katolickie jest tam zagrożone: ono jest 
tam już zniszczone. Ze zgrozą, z bólem wprost fi­
zycznym, musiał Ojciec —  według ostatnich wia­
domości —  stwierdzić, że w Rzeszy wychowanie 
katolickie, mówmy otwarcie, już nie istnieje. Nie­
zadługo zapewne będzie to samo z nieszczęsną Au­
strią. Smucą dalej serce Ojca św. skutki etatyzmu 
i laicyzmu, odczuwane w dziedzinie wychowania 
w innych krajach, bez względu na to, które to są, 
kraje. Ojciec św. jest bowiem przeświadczony, że 
nie ma donioślejszej i bardziej palącej sprawy, jak 
sprawa wychowania młodzieży. Doniosłej i palą­
cej zarówno dla dusz, jak i dla całego społeczeń­
stwa". (KAP).
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Niemcu, Włochy,Anglia i nad Dunajem

Zapowiedź wojny gospodarczej
Sprawa państw naddunajskich, to nie tylko 

sprawa polityczna —  wpływów politycznych 
Włoch, Niem iec,'Polski i Francji, ale może prze­
de wszystkim —  gospodarcza. Bo problemy gospo­
darcze dla państw n&ddiinajsko-bńłkanskićh mają 
niesłychanie ważne znaczenie. Moment ten wyko­
rzystują Włochy i Niemcy. Wiążą* się w ięc gospo­
darczo z tymi państwami, pragnąc zdobyć źródła 
surowców, a jednocześnie wyeliminować wpływy 
francusko-angielskie.,Tym się tłumaczy olbrzymie 
zainteresowanie basenem nąddunajskim,. jakie, 
szczególnie w ostatnich latach, wykazują Niemcy. 
Ańschluss, zagrożenie Czechosłowacji, ostatnie 
rozmowy Hitlera z Mussolinim, budowa kanału 
Ren— Men— Dunaj, to wszystko świadczy, że Niem­
cy zamierzają się mocno nad Dunajem u s a d o ­
w i ć .  Anglia i Francja niezbyt dostatecznie doce­
niały powyższe dążenia tak Niemiec jak i Włoch. 
Ostatnie wydarzenia spełniły, zdaje się, rolę przy­
słowiowego kubła zimnej wody. Świadczy o tym 
fakt, że w ostatnich naradach francusko-brytyj- 
skich odbytych w Lóndyhie, nie pominięto pro­
blemu naddunajskiego. Co w ięcej! Według krążą­
cych wiadomości*, w wyniku tych narad Anglia 
opracowuje plany przyjścia z pomocą państwom 
naddunajskim i zneutralizowania w ten sposób 
wpływów włosko-niemieckich.

Tak więc zanosi się na wojnę o wpływy gospo­
darcze, a co za tym idzie i polityczne w państ- 
stwach naddunajsko-bałkańskich między Niemca­
mi i Włochami z jednej strony, a Wielką Brytanią 
i Francją z drugiej.

WŁOCHY I NIEMCY NAD PUNAJEJH.

Czego szukają Włochy i Niemcy w basenie nad­
dunajskim? —  Oto pytanie, które się nasuwa każ­
demu, kto swoją-uwagę na ten problem skieruje. 
Tak Włochy, jak i Niemcy chorują na brak wielu 
surowców, jak również posiadają niedostateczną 
produkcję rolniczą. Niemcy i W łochy swoje po­
trzeby w zakresie surowców muszą zaspakajać im­
portem. Działają tu tak względy polityczno-mili­
tarne jak i finansowo-gospodarcze. Względy poli­
tyczno-militarne: Włochy i Niemcy chcą być nie­
zależnymi gospodarczo od Francji czy W. Bry­
tanii. Przedstawia to bowiem poważne niebezpie­

czeństwo na wypadek konfliktu zbrojnego. Nato­
miast państwa naddunajskie stanowią dlą Włpch 
i Niemiec bezpieczne politycznie rezerwuary su­
rowcowe i żywnościowe. Co się tyczy względów f i ­
nansowo-gospodarczych, to za surowce i zboże 
Niemcy mogą państwom naddunajskim ofiarować 

r swoje wyroby przemysłowe. Tak więc i warunki 
kalkulacyjne przedstawiają się przy tego rodzaju 
transakcjach korzystnie.

A  trzeba stwierdzić, że państwa naddunajskie 
i bałkańskie są dość dobrze zaopatrzone, w .su­
rowce i produkty rolnicze. Weźmy chociażby Ju­
gosławię! Posiada ona bogate złoża miedzi w spo­
sób dostateczny dotąd nie wyzyskane. Poza tym 
zaopatrzona jest w lignit, ołów, cynk, rudę żela­
zną, chrom, mangan i szereg innych kopalin. Te 
wszystkie kopaliny eksportuje, przy czym wyso­
kość eksportu tego towaru w stosunku do całego 
wywozu Jugosławii dochodzi do 20%. Nie gorzej 
przedstawia się eksport zboża, który wynosi 22% 
całego wywozu, artykułów hodowlanych 22^ %, 
drzewa 16^% . Bardzo poważne możliwości eks­
portowe przedstawia także Rumunia (np. nafta!) 
i Bułgaria. Jednocześnie są to doskonali nabywcy 
dla przemysłu niemieckiego.

Po wchłonięciu Austrii możliwości niemieckiej 
ekspansji na południe i Bliski Wschód w z r o s ł y .  
Przez Ańschluss przejęły Niemcy po Austrii cały 
handel z Jugosławią, Rumunią, Bułgarią. Tak więc 
ich stosunki gospodarcze poważnie się zacieśniły. 
Nie można pominąć faktu, że Austria miała naj­
lepszą flotę handlową nad Dunajem, tak, że dzię­
ki temu Niemcy obecnie na Dunaju grać będą 
pierwsze skrzypce.

REAKCJA ANGLII I FRANCJI.
Jest rzeczą zrozumiałą, że ta ekspansja* gospo­

darcza Włoch i Niemiec, a szczególnie tych ostat­
nich, musiała ostatecznie skłonić Anglię i Fran­
cję do poważniejszego zastanowienia się nad pro­
blemem basenu naddunajskiego. Wszelkie bowiem 
akty polityczne nie poparte współpracą gospodar­
czą mają, szczególnie w dzisiejszych czasach, cha­
rakter platońiczny i nie wytrzymują próby życia. 
Tym bardziej, gdy chodzi o współpracę z państwa­
mi gospodarczo słabymi, a do tych należą rów-

Kino „ŚWIT"  ul. Straszewskiego 18. TeL Nr 182-01.
Od czwartku, dnia 19 maja 1938 r. Druga i ostatnia część arcyfilmu Tygrys Esznapuru p. t.:

GROBOWIEC INDYJSKI
W głównych rolach: Kitty Janson, E. Van Dongen. La Jana, Hans Stuve, Teo Lingen, Gustaw

Diessl, Harry Frank oraz dziesiątki innych artystów.

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. —  W  dni świąteczne od godziny 3 po południu.
Poranki tego samego filmu w sobotę dn. 21 o godz. 3 po poi. i w niedzielę dn. 22 o godz. 12 w południe.

Patriarcha Cerkwi rumuńskiej i Polska
555 związku z przyjazdem szefa rządu Rumunii, 

patriarchy Mirona Christea, „Gazeta Polska" 
podnosi, że patriarcha jest „wypróbowanym przy­
jacielem Polski". *

„Zadzierzgnąwszy węzły przyjaźni z młodzie­
żą polską jeszcze w czasie swych studiów akade­
mickich — pisze „G. P.“ — premier patriarcha 

. Miron w późniejszej swej działalności okazywał 
zawsze serdeczną sympatię i zrozumienie dla 
sprawy polskiej. Wizyta, którą obecnie składa 
w Warszawie, jako szef rządu sprzymierzonej 
Rumunii, stanowi szczególnie wyraziste podkre­
ślenie znaczenia, jakie do współpracy polsko- 
rumuńskiej przywiązuje. Wizyta ta jest jeszcze 

-jednym dowodem siły i z dnia na dzień rosnącej 
żywotności sojuszu polsko-rumuńskiego, będące­
go dzisiaj decydującą gwarancją pokoju w tej 
części Europy. W burzliwych latach, jakie prze­
żywa ostatnio nasz kontynent, sojusz polsko-ru­
muński stanowi jeden z nielicznych, a jakże 
cennych, -elementów stałości".

Marsz. Smigły-Rydz o „zjednoczeniu" 
narodu"

„Kurier Poranny" usiłuje nadać przemówie­
niu marsz. Śmigłego-Rydza do członków Rady O. 
Z. N. znaczenie —  naszym zdaniem —  niewłaści­
we. LWyciąga z niego następujący wniosek:

„Wiemy, , że wierność idei zjednoczenia naro­
dowego jest pierwszym warunkiem dyscypliny 
wobec Naczelnego Wodza. Wiemy, że nie ma ani 
dwu, ani trzech, ani więcej zjednoczeń, tylko jest 
jedno, jedyne zjednoczenie narodowe, jednolitą 
wolą kierowane i posiadające pełne poparcie 
moralnego autorytetu Naczelnego Wodza".

Czyli: wstępujcie wszyscy do 0 . Z. N... Naszym 
jednak zdaniem tej myśli p. marsz. Śmigły-Rydz 
nie wypowiedział... Wreszcie „K. P.“ pisze:

„Większość tych, którzy stanęli w szeregach, 
lńe miała pod tym względem żadnych wątpliwo­
ści, ponieważ większość — wbrew pesymizmowi 
niektórych ludzi — posiada twardy kark i cha­
rakter. Ale ci, którzy się zachwiali chociaż na 
chwilę, wyprostują chyba również swój grzbiet 
i pójdą, jak szli dotąd. W tyle pozostaną tylko 
dywersanci i malkontenci".
Słowa o twardym karku i charakterze wydają 

się nam jednak śmiałe, jak na organ p. Hrabyka.

Obńz „prodikentńw pozorów pracy"
W szyscy stwierdzamy, że powstał u nas nowy 

„język polski". Tworzy go „góra". Obfituje we 
frazesy bez sensu. Jest szkaradny także przez 
brak logiki. —  Poświęca mu dowcipny felieton 
^Świat"... Felietonista donosi przyjacielowi o tym, 
jak jego brat osiągnął awans do VI stopnia służ­
bowego... Powiedział sobie, że —  czytamy w felie­
tonie „Świata" —

„zmienia sposób postępowania i przechodzi

nież państwa naddunajsko-bałkańskie. Zrodziła się 
więc ntyśl, ja k  jna wstępie zaznaczyliśmy, a k t y ­
w n e j  i n t e r w e n c j i  gospodarczej Anglii i  
Francji nad Dunajem.

Na czyni może ońa polegać?
Głównie na zakucie przez Francję i Anglię ar­

tykułów produkcji rolniczej. Na tym odcinku moż­
liwości współpracy są bardzo poważne, tym bar­
dziej, że Wielka Brytania tworzy obecnie wielkie 
rezerwuary wojenno-surowcowe, i że ze względu 
na,pomyślną sytuację finansową jest ona zawsze 
lepszym kontrahentem dla państw naddunajskich, 
niż Niemcy i Włochy.

Według krążących wiadomości, współpracą 
na&duńajską pod auspicjami Anglii objęte zosta­
łyby państwa: Czechosłowacja, Rumunia, Jugosła­
wia, Węgry i Bułgaria. Plany tej 'współpracy mają 
być w ^ścisłej tajemnicy już opracowywane.

W tych warunkach niezadługo będziemy świad­
kami poważnych walk o wpływy w basenie nad­
dunajskim, nie mówiąc o występującej już kon­
kurencji niemiecko-włoskiej na tym terenie.

K. T.

O B U W I E  wszelkiego rodzaju
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore nogi, do 
polowania, jakoteż buty z cholewami oficerskie i do 

konnej jazdy
poleca ze składu i na zamówienie po cenach niskich

Pierwszorzędny m agazyn i pracownia obuwia

P 1 0 1 R  W S 1 1  dawniej W . K A P E R A
K r a k ó w j  ul. św. Tomasza 20

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klienteli

clo obozu „producentów pozorów pracy”. Mówiąc 
krótko, stosuje dziś autoreklamę. Początkowo 
ciężko mu szło, obecnie nabrał wprawy i bez­
czelności. Z przerażeniem słuchałem jego wy-, 
wodów.

„Rozpracowuje" dziś z nonszalancją „zagad- 
nienia", „przechodzi do tematów", „nastawia na 
długą lalą", a ostatnio, jak twierdzi, nauczył się 
„realizować samego siebie na danym 
pracy".

Na moje obiekcje odpowiada niezmiennie, że 
to „góra" winna, że od niego tych rzeczy wyma­
gamy, że skoro gonimy „w piętkę", to należy to 
robić z humorem i fantazją, wreszcie, że dziś 
wszyscy tak robią i „dobra jest".

„Myśl Narodowa" w obronie hitleryzmu
W-. „Myśli Narodowej" pojawił się artykuł p. 

W. Dutkowskiego poświęcony obronie hitleryzmu. 
Zapewnia, że „nie należy brać zbyt tragicznie" 
konfliktu hitleryzmu z Kościołem, bo hitleryzm 
doskonale wykonuje IV, V, VI, VII i VIII przyka­
zania boskie, w końcu oświadcza:

„Pilnie śledzę bieg wypadków, czytam uważ­
nie wszelakie informacje czy to PAT’a czy to 
KAP’a, przestudiowałem encyklikę „Mit bren- 
nender Sorge" o położeniu Kościoła w Niem­
czech, nie znalazłem jednak nigdzie dostatecznej, 
a nawet prawdopodobnej podstawy do wypowie­
dzenia słów lekkomyślnych i blużnierczych, jak 
te, (wypowiedziane w poprzednim numerze „My­
śli Nar."), że „katolicy przeżywają w Niemczech 
czasy, które można porównać z wielkimi prze­
śladowaniami pierwszych chrześcijan".
Jesteśmy wprost zdumieni faktem, pojawienia 

się takiego artykułu- na łamach takiego pisma, jak 
„Myśl Nar.". Autor bowiem informuje fałszywie 
o sytuacji religijnej w III. Rzeszy. I w. dodatku 
powołuje się na enc. „ Mit brennender Sorge", 
która dotyczyła przecież prześladowania chrze­
ścijaństwa w III. Rzeszy i z jego powodu została 
napisana.

Pisze, że hitleryzm wykonuje przykazania bo­
skie począwszy od I V . Jest to nieprawda. Ale po­
mińmy to. Z całą pewnością zaś hitleryzm gwałci 
I, II i III przykazania, odnoszące się do czci Boga. 
Dodajmy w końcu, że te „bluźniercze" słowa o 
prześladowaniu podobnym do prześladowania 
w pierwszych wiekach zostały użyte przez arcyb. 
Gróbera w jego wielkopostnym liście, a także 
przez kard. Bertrama, który z tego tytułu wzywa 
wiernych do odnowienia w sobie „ducha kata- 
komb"... Powtórzmy: —  zdumiewa nas ten arty­
kuł na łamach „Myśli Narodowej",

KSIĘGARNIA KRAKOW SKA, KRAKÓW , UL. ŚW. KRZYŻA 13
poleca: aktualną broszurą

Ks. Władysława Staicha, B u d z e n i e  Ś w i ę t e j  —  Dzieje kultu Królowej Jadwigi 
str. 69. Cena zł -*60, w ua  » * B • * • • * • ■ — ~ w

Broszura zawiera obok zwięzłego życiorysu również dzieje kultu wielkiej królowej, którego po­
czątek sięga jeszcze X V  wieku. Napisana przystępnie, a ściśle na podstawie dokumentów histo­
rycznych, powinna się znaleźć w rękach każdego, komu drogą jest sprawa beatyfikacji uwielbianej

od wieków przez cały naród królowej.
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List z Rz^mu
Paryż szuka zgody z Rzymem

Rzym, maj:
Stare przysłowie o tym, że wszystkie drogi 

prowadzą do Rzymu, można by w współcze­
snej terminologii dyplomatycznej zaktualizować 
w tej formie: wszystkie drogi dzisiejszej polityki 
światowej wiodą do Pałacu Weneckiego. Tam, dłu­
gie godziny spędza Duce* pilnie tkając nowy de­
seń w dywanie politycznym Europy. Nici i mate­
riału dostarczają mu Niemcy, Anglia, ostatnio zaś 
i Francja. Ta ostatnia, cień dawnej potężnej Fran­
cji, która dzierżyła hegemonię w powojennej Eu­
ropie, chciałaby na jątrzącą ranę obustronnych 
zadrażnień, scysji, datujących się z małymi przer­
wami już od 1915 r., przylepić plaster zgody. Prze­
rażona następstwami „Anschlussu", który unicest­
wił jej plany ekonomiczno-poiityczne w basenie 
naddunajskim, zatrwożona o los Czechosłowacji, 
zakłopotana normalizacją stosunków anglo-ital- 
skich w układzie rzymskim z 16. IV. b, r. —  wy­
ciąga dziś rękę do zgody z faszyzmem. Mało te­
go; kryzys wewnętrzny i kryzys w koloniach, owoc 
fatalnych eksperymentów smutnej pamięci Fron­
tu Ludowego z Blumem na czele, popieranie hi­
szpańskich komunistów, nastrajają tym niechętniej

Włochy, które dziś stawszy się Imperium 
światowym, nie kwapią się zbytnio do 

pojednania.
Rzym udziela Paryżowi lekcyj pokory, a Paryż 
idzie coraz więcej do Canossy. Świadczy o tym 
przebieg dotychczasowych rokowań.

Po Wielkiejnocy charge d’affaires Francji 
w Rzymie, p. Blondel, zgłosił się na rozmowę do 
pałacu Chigi. Zaledwie przeprowadził dwie, a już 
przerwano dalsze z powodu wyjazdu hr Ciano na 
uroczystości weselne do Tirany, w dniu 27. IV.; 
w początkach maja przeszkodziła rokowaniom wi­
zyta Hitlera, mimo, że Paryż chciał przed przy­
jazdem kanclerza podpisać porozumienie; ostatnio 
zaś Duce ze swym zięciem wyjechał na 3-dniową 
wycieczkę do Genui.

Prasa francuska, zwłaszcza prawicowa, nastro­
jona optymistycznie dla tego porozumienia, usta­
lała ostateczny termin rozmów na początek maja, 
a tymczasem dobrze będzie, o ile obaj partnerzy 
dogadają się na koniec miesiąca. Na razie na to 
się nie zanosi, boć sam Mussolini po swoim trium­
falnym wjeździe w 100 okrętów do Genui 14. V. 
na Adunacie faszystowskiej powiedział:

„Nie wiem, czy te rokowania dojdą do końca, 
ponieważ odnośnie do aktualnej ostatnio sprawy, 
tj. wojny hiszpańskiej, stoimy po przeciwnych 
stronach barykady. Oni (tj. Francuzi) pragną zwy­
cięstwa Barcelony, my przeciwnie, pragniemy 
i chcemy zwycięstwa gen. Franco".

A zatem przyjaciele znad Sekwany, przestań­
cie posyłać armaty, ochotników, pieniądze dla czer­
wonych towarzyszy z Barcelony, przestańcie flir­
tować z komunizmem przeciw państwom totalnym,

a wówczas może się porozumiemy. To oświadcze­
nie wodza Italii opinia francuska przyjęła z obu­
rzeniem w kołach Frontu Ludowego, zaś z żalem 
w sferach umiarkowanych. _

Ale jeszcze inny osad irytacji i dąsów unosi się 
nad sferą tych stosunków, mianowicie nieprzy­
chylne komentarze prasy francuskiej i półoficjal- 
ne oświadczenia sterników polityki na Quai d’Or- 
say, skierowane pod adresem osi Rzym— Berlin 
i jej spoistości.

Wygląda to ze strony Włoch na grę na zwłokę, 
żeby

przez przeciąganie rokowań wyłowić 
z patelni targów najsmaczniejsze kąski 

dla Italii.
Trudną ma zatem misję do spełnienia p. Blon­

del w Rzymie; chętnie by ją odstąpił nowemu 
ambasadorowi, którego już od 20 miesięcy po wy­
jeździć p. Chambrun brakuje.

Ale jakie zagadnienia pragnie rozwiązać Paryż 
przy stoliku dyplomatycznym w Rzymie? Trzy 
kwestie dzieliły i dzielą dotąd oba państwa, tj. 
Afryka, Morze Śródziemne i Europa naddunajska.

Do Afryki Italia zgłosiła swe pretensje już 
w d. 26. IV. 1915 r., kiedy to w tajnym układzie 
londyńskim zdecydowała się opuścić trójprzymie- 
rze, a przystąpić do Ententy. Z przyrzeczonych 
wówczas zdobyczy terytorialnych nie dostała nic 
od Francji, bo rektyfikacja granic na południu Li­
bii w formie 104.000 km2 obszaru pustynnego, 
przeprowadzona po układzie rzymskim Laval—  
Mussolini w dniu 4. I. 1935 r., nie zaspokoiła ape­
tytów imperialnych Italii na Czarnym Lądzie. 
Z tą sprawą wiąże się druga bolączka: osadnictwa 
italskiego w Algerze i Tunisie, rosnącego liczeb­
nie z każdym dniem z racji przeludnienia Półwyspu 
Apenińskiego, a po macoszemu traktowanego przez 
III Republikę.

Francja z kolei nie może ścierpieć wywrotowej 
akcji arabskich nacjonalistów w półn. Afryce, 
gdzie ręce macza ją Włosi przez subsydia dla przy­
wódców muzułmańskich oraz propagandę radio­
wą. Ponadto chciałaby ocalić rentowną linię ko­
lejową Addis-Abeby do Dżibuty, przez którą szedł 
cały eksport abisyński w czasach rządu negusa Ta- 
fariego, dziś poważnie zagrożony. Wreszcie nale­
żałoby utrzymać misje katolickie w Abisynii, ob­
sługiwane dotąd przez misjonarzy francuskich, 
których ostatnio rugują Włosi.

Drugim cierniem, to
Mare Nostrum, na których po zbudowaniu 
potężnych fortyfikacyj morskich na wysepce 
Panteleria, zamykającej dostęp do Tunisu 
i wschodnich wód, po zorganizowaniu silnej 
flotylli łodzi podwodnych (przeszło 100) 
strażującej na przestrzeni Italia— Hiszpania 
i mogącej w każdej chwili przeciąć komu-

Wiosenna sałatka

RudobrodyiSinobrody
Nie miałbym nic przeciw temu, gdyby p. pre­

mier Składkowski wydał dekret kasujący wio­
snę. Bo prawdę powiedziawszy, została już tyl­
ko sama nazwa. Któż powie, że w tym roku 
mieliśmy wiosnę? Do połowy maja była zima, 
paliło się w piecu i chodziło się w futrze, a po 
tym nagle przyszły takie upały, że jeden kawa­
ler gotował sobie herbatę w oknie na słońcu. 
Niech więc p. premier wyda dekret, że z kalen­
darza skreśla się słowo „wiosna", a zostawia się 
je tylko poetom do wiadomego użytku.

Nie było też w iosny politycznej. Zawiało 
chłodem wtedy właśnie, kiedy pow inno było ro­
bić się gorąco. I to w  dodatku —  chłodem za­
wiało z południa... Trudno powiedzieć, by w i­
zyta Hitlera w  Rzymie oznaczała ocieplenie 
atmosfery. Przyniosła gwałtowne ochłodzenie. 
^Wszędzie....

Nasz rzymski korespondent pisał, że Hitler 
był na Zamku św. Anioła i stamtąd patrzył na 
bazylikę św. Piotra. Dalej mu iść w  stronę W a­
tykanu nie wypadało. A  chciał go zobaczyć. 
Nawet bardzo. Szkoda.* W atykan nasuwa wiele 
wspomnień i myśli. Zwłaszcza „w odzom " i w ład­
com. N. p. słynną rozm owę Grzegorza X V I z ca­
rem Mikołajem I. Skończyła się tym, że car tak 
prędko opuszczał salony W atykanu, iż zapo­
mniał czapkę.

Szkoda też, ze Hitler nie był w  W enecji. Jest 
tam co oglądać. N. p. „kam ień czerwony" 
w  przedsionku św. Marka, z którym związana 
jest następująca anegdota:

Fryderyk Barbarossa (czyli Rudobrody) 
sprzykrzywszy sobie raz walkę z Papiestwem, 
Postanowił się z nim pojednać. Zdecydował się

« nawet na upokorzenie —  uklęknięcia przed 
Papieżem, którym był wówczas —  o  ile się nie 
mylę —  Aleksander III. Przybył tedy do 
św. Marka. W  przedsionku czeka Papież gotów 
przyjąć „syna marnotrawnego" w  objęcia. Ce­
sarz ma klęknąć. Przychodzi mu to z wielkim 
trudem. Jeden z rycerzy podsuwa mu czerwony 
kamień z pobliża. Cesarz opadł na niego 
i ukląkł. Ale zły, powiada do Papieża:

—  Non tibi, sed Petro (Nie tobie, lecz Pio­
trowi).

A  na to Papież:
—  Et Petro et mihi (I mnie i Piotro-wi).
Lecz Hitler w W enecji nie był i o historii

Rudobrodego nie słyszał.

M y mamy kłopot z innym Rudobrodym. Do­
myślacie się, że mowa o ks. Radziwille Rudym. 
Byli „sierotki" i „Panie kochanku". Jest — R u­
dobrody. Nie Sinobrody, tylko Rudobrody. Trze­
ba uważnie czytać, żeby nie pomylić. Bo o po­
myłkę nie trudno.

Sinobrody miał siedem żon. Wszystkie zjadł. 
Pokrajał na kawałeczki, posolił i po tym zjadł. 
Apetyt, że —  palce lizać. Siódma mu podobno 
ością, czy kością w  gardle stanęła.

Naszemu Rudobrodem u to nie grozi. Na­
przód, bo apetytem nie dorówna swojem u kole­
dze; a powtóre, bo jest dopiero przy czwartej. 
No, choćby przy piątej. Któż tam może znać 
wszystkie tajemnice Rudobrodego! Do siódmej 
jednak nie dociągnął. Na razie.

Jedna, oczywiście starsza, tak po czterdziest­
ce, —  pani, gdy się o  tym wszystkim dowiedzia­
ła, tak sprawę rozstrzygnęła:

—  Tu winien nie książę, tylko pieniądze...
Druga, jeszcze starsza (po pięćdziesiątce):
—  Złe wychowanie z domu.
Najstarsza (po sześćdziesiątce):
—  Co w y wiecie! To choroba.
Obecny przy t e j ' rozmowie p. Boy-Żeleński, 

powiedział:

nikację metropolii z koloniami francuskimi 
w Afryce, robi się coraz ciaśniej i coraz 

niebezpieczniej.
Rozgraniczyć wpływy obu państw i pohamować 
zamiary Duce na poddanie całego obszaru Morza 
Śródziemnego kontroli italskiej —  oto przedmiot 
zabiegów p. Blondela i jego paryskich mocodaw­
ców.

Ostatnim zagadnieniem, to naddunajski basen, 
w którym prestige Francji poniósł zdecydowaną 
klęskę. Nie potrafiła przeszkodzić Anschlussowi, 
nie jest zdolna zagwarantować suwerenności ma­
łej Czechosłowacji, straciła Jugosławię, która mi­
mo usiłowań p. Delbos w grudniu 1937 coraz sil­
niej grawituje ku Italii w obawie przed Niemca­
mi —  oto smutne karty porażek Francji w tym 
rejonie. Dziś nie sposób tego naprawić. Chodzi 
przynajmniej o odciągnięcie Italii od ścisłego so­
juszu z Berlinem. Do tego zmierza i Anglia. Czy 
się to uda? Obecny stan umysłów w Rzymie każe 
powiedzieć nie. Ale nie mówmy ostatniego słowa!

ROMANUS.

Książką o gaździe Borowym
Ks. dr F. Machay wydał wybór pism Piotra 

Borowego, znanego ze sławnej podróży gazdów 
spisko-orawskich w r. 1949. do Paryża na kon­
ferencję pokojową („Gazda Piotr Borowy. Życie 
i pisma*. Wydał Ks. dr F. Machay, drzeworyty 
prof. St. Jakubowskiego, nakł. Związku Górali 
Spiszą i Orawy, Kraków, 1938, str. 112). Jest to 
książka jedyna w naszej literatarze.

Piotr Borowy, prosty góral orawski, ter cjar z 
franciszkański, był człowiekiem nie na miarę 
swego środowiska. Na tie życiorysu, którym je­
go pisma poprzedził Ks. dr Machay, staje 
przed nami postać głęboko uduchowionego 
chrześcijanina, który z całą świadomością i sy­
stematycznie wgłębiał się w arkana ascetyki 
i doszedł do wielkiej w tej dziedzinie mądrości. 
I postać gorącego patrioty, Polaka, w którym 
polskość obudziła się w sposób najpiękniejszy: 
Borowy chciał w Polsce widzieć państwo 
prawdziwie chrześcijańskie i dlatego stał się 
Polakiem. Ten to Borowy —  na życzenie Ks. dr 
Machaya — zaczął spisywać swe myśli i swe 
doświadczenia. Część z nich wydał jego przy­
jaciel. To, co wydał, przedstawia wartość praw­
dziwie niezwykłą i godną podziwu.

Skąd u tego orawskiego gazdy ta jędrność 
myśli, głębokość duchowego spojrzenia, praw­
dziwie filozoficzny spokój wobec życia? Skąd ta 
wyobraźnia, która z jego „bajek" czyni istne 
arcydzieło literackie, godne poety?. Stajemy 
zdumieni przed wielkością tego „małego" czło­
wieka. Książka Ks. dr Machaya pozwala nam go 
zromumieć. Był to chrześcijanin w każdym ca­
lu; wiarę przeżywał tak, jak ją przeżywają świę­
ci. Myślał pokornie o sobie. Żadnych nagród, 
ani zaszczytów nie pragnął. „Po przewrocie ma­
jowym 1926. —  opowiada Ks. dr Machay —  pro-

—  Nigdy w świecie! Przeciwnie!... To bar­
dzo naturalne i całkiem w porządku.

„Złe wychowanie z domu..." Ale... i dobre 
czasem nie skutkuje.

Przed rokiem czytaliśmy w prasie surową, 
reprymendę, którą społeczeństwu dał pewien 
przedstawiciel magistratury szkolnej z powodu 
złego wychowania i złego zachowania się mło­
dzieży na ulicy. Po tym nawet założono w Kra­
kowie specjalne towarzystwo dla roztoczenia 
opieki nad tą zepsutą podobno młodzieżą. W re­
szcie wydano ostre przepisy, coś jak regulamin . 
więzienny. Oznaczono ściśle czas, w którym ’ 
młodzieży wolno chodzić bez opieki po mieście. - 
Zdaje się, że nawet pomianowano osobnych 
„inspektorów" dla wykonywania nadzoru.

Rezultat jest taki, że —  o ile mnie oczy nie 
mylą —  widuję w godzinach wieczornych wię­
cej szwendających się po mieście studentów, niż 
ich widywałem przed zakazami.

Ktoś, kto wrócił z Rosji, opowiada, że w tym 
bolszewickim raju wychowanie młodzieży stoi 
bardzo wysoko i bardzo dobrze. Na dow ód przy­
tacza taką — podobno autentyczną rozmowę 
dwóch matek:” , ,

—  Dzień dobry, pani!
;— Dzień dobry... Cóż u pani słychać?... Co 

porabia Leninek (znaczy się: 10-letni synek sza­
nownej sąsiadki) ?

—  Ach! W czoraj zrobił włamanie do sklepu 
z obuwiem...

—  Co? Dopiero teraz? Dopiero w  dziesiątym 
roku życia? Mój, proszę pani, ma zaledwie ośm 
lat, a już się odzwyczaił od papierosów. Mam 
z niego prawdziwą pociechę.

Wiosna... Gdzież ona jest? Niech pan premier 
skasuje wiosnę! Oczywiście z jednym  wyjąt­
kiem. Niech ją zostawi poetom... „O wiosno, kto 
cię widział..." Ja jej w tym roku nie widziałem.

Jal. Mrozowski.
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szono go by przyjął godność senatora, ale od­
mówił. Bawiącej u niego delegacji oświadczył: 
„W krótce będę przemawiał na sądzie Bożym, 
a nie w  senacie".

Nie zginie ślad tego wielkiego patrioty i zna­
komitego chrześcijanina. Książka: „Gazda Piotr 
Borowy" —  utrwaliła go na zawsze. J.

T O W A R ZY S T W O  M E T A LU R G IC ZN E
Ska z ogr. odp.

Kraków, Lubicz 3 a
poleca ze swych składów

BLACHY CYNKOWE
produkcji Walcowni Metali S. A. Dziedzice, 

Walcowni Cynku, Oświęcim.
HURT1 Ceny najniższe. DETAL!

W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  

Z . Z . przeciwko organizowani! w Polsce 
mistrzostw świata w kolarstwie, łyż­

wiarstwie i hokeju na lodzie
Zarząd Związku Polskich Związków Sportowych 

wypowiedział się przeciwko organizowaniu w Pol­
sce mistrzostw świata w hokeju na lodzie i w łyż­
wiarstwie w 1939 r. oraz w kolarstwie w 1941 r., 
stanowisko swoje motywuje Z. Z. w następujący 
sposób:

1) brak w' Polsce odpowiednich urządzeń i torów' 
kolarskich, nadających się do organizowania po­
ważnych imprez oraz brak odpowiedniego sztuczne­
go lodowiska ha terenach, gdzie miały się odbyć 
mistrzostwa w hokeju i łyżwiarstwie,

2) brak w Polsce dość dużych widowni, mogą­
cych zapewnić udziai dostatecznej ilości widzów 
dla pokrycia kosztów organizacyjnych i niemożność 
znalezienia funduszów na tego rodzaju. inwestycje,

3) brak szans na większe sukcesy sportowe z na­
szej strony, co znacznie zmniejszyłoby zaintereso­
wanie polskiej publiczności tymi zawodami i po­
większyłoby deficyty tych imprez,

4) konieczność obracania w obecnej chwili szczu­
płych środków finansowych, którymi rozporządza 
nasz sport, głównie na cele wyszkolenia i pracę 
wszerz.

*  *  *

Po za tym ukonstytuował się nowy zarząd Z. P. 
Z. S.: prezes — min. Ulrych, wicepr. — płk. Glabisz, 
płk. Kiliński, inż. Loth, sekr. - insp. Torys, zastęp, 
sekr. — mjr. Kierkowski, skarbnik — mjr. Świątek, 
zast. skrbn. — dyr. Slachciak.

F-ma kmm\ ROTHE
Fabryka św iec kościelnych 
i pierników m iodowych

. . p o l e c a  
znane ze swej dobroci wyroby własne

K ra k ó w , ul. Sławkowska 20
Tel. Nr 121-74 Rok założenia 1879

A JEDNAK PIŁKARZE ANGIELSCY 
PRZEGRYWAJĄ.

W drugim meczu rozegranym w Duesseldorfie, 
reprezentacja Niemiec w obecności 00 tys. widzów 
pokonała Anglików 2:1 (2:1).
GUARAGNA MISTRZEM ŚWIATA WE FLORECIE.

We czwartek zakończony został w Piszczanach 
finał we florecie indywidualnym o mistrzostwo 
świata. Mistrzostwo zdobył Włoch Guaragna (6 zwy­
cięstw, 1 porażka) po dodatkowej rozgrywce z Boc- 
chino (t> zwycięstw, 1 porażką). Dalsze miejsca za­
jęli: 3) Gardere (Francja), 5) R. Nostini.

PRZED ŚWIĘTEM SPORTU W KRAKOWIE.
W Krakowie odbyło się posiedzenie organizacyj­

ne Święta Sportu Krakowskiego i PW, które odbę­
dzie się 19 czerwca b. r. i stanowić ma punkt kul­
minacyjny tegorocznych imprez sportowych w ra­
mach „Dni Krakowa".

GRZEGÓRZECKI‘K. S. — S. K. S. KORONA,
rozegrają zawody o mistrzostwo Ligi Okręgowej, 
22 maja b. r. na boisku Grzegórzeckiego, o godzinie 
10-tej, zaś o gocl?. 12-tej zostaną rozegrane zawody 
o ‘mistrzostwo juniorów K. O. Z. P. N. z drużyną 
juniorów KS. KPW. Olsza. Ze względu na zagroże­
nie spadkiem z Ligi obydwóch klubów, zawody po­
wyższe będą bardzo ważne. Grzegórzecki prześla­
duje od pewnego czasu pech, gdyż szereg do wygra­
nia spotkań na swoim boisku przegrał, dlatego też 
będzie chciał pokazać, że jeszcze potrafi zagrać do­
brze, ambitnie i zawody wygrać.

 ooo—
Juch z Wielkich Hajduk zakontraktował na 3 

miesiące znanego internacjonała i trenera węgier­
skiego Vogla I. z M. T. K. Budapeszt. Vogl prowa­
dzić będzie treningi ligowej drużyny Ruchu.

O puchar Davisa w drugiej rundzie prócz Polski, 
która swe spotkanie z Włochami rozpoczyna w so­
botę w Mediolanie, rozegrane zostaną następujące 
spotkania: Niemcy — Norwegia w Berlinie, które 
się już rozpoczęło i po pierwszym dniu Niemcy 
prowadzą 2:0, Szwecja — Szwajcaria w Sztokhol­
mie, które dało wynik po pierwszym dniu 1:1, An­
glia — Jugosławia w Zagrzebiu, oraz Francja — 
Monaoo w Marsylii.

TOREBKI damskie - TEKI n a  AKTA
PORTFELE - PORTMONETKI - PAPIEROŚNICE
K U F R Y  - W A L I Z Y  - NESSESERY

SKŁAD FABRYCZNY

A. FRONCZ - Kraków, Floriańska 17

Rząd premiera Daladier pracuje^

Wpływ dekretów na życie
gospodarczo-finansowe

Cała uwaga niemal społeczeństwa francu­
skiego jest skierowana na sprawy finansowo- 
gospodarcze. Daje się zauważyć powszechne 
oczekiwanie dodatnich rezultatów pierwszych 
dekretów rządu premiera Daladier, a jednocześ­
nie z zainteresowaniem społeczeństwo śledzi 
dalszą akcję rządu. Chodzi teraz o drugą transzę 
dekretów, które mają być opublikowane w naj­
bliższych dniach. Dekrety te przewidują przy­
znanie m. in. kredytu iv kwocie kilku miliardów 
fr. dla departamentów na roboty, będące już od 
dłuższego czasu w zawieszeniu. Kilka miliardów 
kredytów przyznanych zostanie niektórym gałę­
ziom przemysłu. Dalsze dekrety będą dotyczyły 
40-godzinnego tygodnia pracy.

Pewne światło na wyniki dekretów rzuca b i­
lans Banku Francji za czas od 5 do 12 bm., przy­
nosi on szereg interesujących zmian, które są 
niewątpliwie konsekwencją ostatniego obniżenia 
kursu franka francuskiego. Poprzedni bilans 
Banku Francji opublikowany 5 bm. nie uwzględ­
niał jeszcze tych zmian w polityce monetarnej 
Francji.

I tak pozycja zapasu złota nie została przera- 
chowana i utrzymała się na dotychczasowym po­
ziomie 55.807 miln. fr. Natomiast po stronie ak­
tywów poważną zmianę wykazuje portfel wek­
slowy Banku, który doznał poważnego zm niej­
szenia. Stoi to w związku z napływem kapita­

łów jaki się zaznaczył po ostatniej dewaluacji 
franka-i uczynił zbytecznym odwoływanie się do 
kredytów bankowych.

Po stronie pasywów najbardziej charaktery­
stycznym zjawiskiem jest wzrost obiegu ban- 
knotów, a mianowicie o 9/6 miln. fr. do rekor­
dowej liczby 99.876 miln. fr. W zrost obiegu 
banknotów jest wynikiem konieczności stawie­
nia czoła masowej podaży i dewiz i detezauryzo- 
wanego złota, które poczęło napływać do kas 
Banku Francji. Rysem charakterystycznym jest 
zmniejszenie się o 4 miliardy fr. pozycji różnego 
rodzaju rachunków bieżących, które, jak wiado­
mo,, obejmują wkłady frankowe funduszu w y­
równawczego, co oznacza, że fundusz ten musiał 
wycofać około 4 mild. fr. ze swego konta, aby 
zakupić poważne ilości obcych dewiz. Natych­
miast płatne zobowiązania Banku Francji 
zmniejszyły się dość poważnie, gdyż o 2.041 mil. 
fr., to też stosunek pokrycia złotem wzrósł z 45,53 
procent do 46.30 procent.

Jeżeli chodzi, o ogólną ocenę powyższego bi­
lansu Banku Francji to należy zauważyć, że po­
wrót kapitałów do Francji oceniany od ostatnie­
go obniżenia kursu franka na sumę od 15 do 18 
mild. fr. uwydatnił się w ostatnim bilansie tyl­
ko kwotą około 4 mild. fr., które fundusz wy­
równawczy wycofał zę swego konta na cele za­
kupu dewiz zagranicznych.

Hozwó! spółdzielni wojskowych
W  dniu 24 b. m. rozpoczyna się w War­

szawie dwudniowy zjazd przedstawicieli 
spółdzielni wojskowych.
W  związku z tym należy zaznaczyć, że 

w działalności spółdzielni wojskowych w r. ub. 
uwidoczniła się dalsza poprawa stanu gospodar­
czego i finansowego. Spółdzielnie wojskowe w y­
gospodarowały bowiem 7/7.475 zł. czystej nad­
wyżki, co przy obrocie rocznym wynoszącym 
ponad 20 miln. zł. oznacza stosunkowo wysoki 
poziom rentowności.

Kapitały własne spółdzielni wojskowych' 
wzrosły w roku sprawozdawczym do kwoty 3%4 
miln. zł. Zmalały zaś równocześnie kapitały 
obce do 777,8 tys. zł. O ile chodzi o  sprawy or­
ganizacyjne, to zaznaczyła się dążność do zakła­
dania nowych spółdzielni. Ponad to wzrosła zna­
cznie liczba członków i wynosiła 24./46 osób 
wobec 2/.97o w /936 r. Działalność spółdzielczo-

wychowawcza osiągnęła w 1937 r. duże natęże­
nie, wyrażające się w organizowaniu kursów 
spółdzielczych dla żołnierzy niezawodowych, w y­
daniu zbiorów wykładów dla tych kursów oraz 
pomocy finansowej dla oddziałów wojskowych 
w ich działalności kulturalno-oświatowej. Prze­
znaczenie z nadwyżki z r. ub. kwoty 220 tys. zł. 
na cele kulturalno-oświatowe świadczy dobitnie 
jak wielki nacisk kładzie spółdzielczość w ojsko­
wa na sprawy oświaty i wychowania obywatel­
skiego.

Tak więc rok m iniony był dla spółdzielni 
w ojskowych rokiem dalszego ich rozwoju. Spół­
dzielnie wojskowe, które są placówkami gospo­
darczymi i społecznymi nie korzystającymi z ża­
dnych specjalnych ulg lub przywilejów, mogą 
spokojnie spoglądać w przyszłość, opierają się 
bowiem na zdrowych podstawach gospodarczych 
i finansowych i jasno określonych celach spo­
łeczno-wychowawczych. , ......

Organizacja zbytu żywca w województwie krakowskim
Dnia 5. maja b. r. odbyło się w Krakowie 

w sali Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego 
z inicjatywy krakowskich organizacji rolniczych 
i na skutek żądań wysuwanych z terenu licznie 
obesłane zebranie, na którym powołano do ży­
cia „Spółdzielnię Rolniczą zbytu żywca i mięsa 
z odpow. udziałami w Krakowie" .

Udziałowcami spółdzielni są okręgowe towa­
rzystwa rolnicze, spółdzielnie i kółka rolnicze, 
tudzież indywidualni rolnicy-producenci z po­

wiatów, zainteresowanych w  zbycie żywca na 
rynku krakowskim.

Spółdzielnia została uruchomiona z dniem 16 
b, m. Zadaniem jej na najbliższą przyszłość jest 
realizowanie kom isowego zbytu bydła, cieląt 
i trzody chlewnej z podaży rolniczej —  w  konse­
kw encji uchwały Kom isji polityki rolnej Krako­
wskiej Izby Rolniczej, która na ostatnim swym 
posiedzeniu przyjęła jako zasadę wytyczną, że 
„ kwestia komisu rolniczego może być powierzo­
na wyłącznie rolniczej organizacji zbytu, wypo­
wiedziała się przeciw prowadzeniu komisu 
przez Kasy Targowe, wreszcie uznała za nieo­
dzowne dla uporządkowania rynku żywca rzeź­
nego utworzenie osobnej organizacji rolniczej 
komisowego zbytu żywca".

W  skład rady nadzorczej i zarządu spółdziel­

ni powołani zostali spółdzielcy-praktycy i do­
świadczeni reprezentanci sfer rolniczych. Preze­
sem rady nadzorczej wybrano p. J. W aydow- 
skiego, dyrektora Syndykatu Spółdz. Rolniczych 
w Krakowie.

Zorganizowane rolnictwo wita radośnie no- 
wo-założoną spółdzielnię, wyrażając nadzieję, że 
jako placówce chrześcijańskiej będzie jej przy­
świecał również cel unarodowienia handlu w tej 
gałęzi naszego życia gospodarczego. Rolnicy —  
producenci winni gromadą korzystać z usług 
spółdzielni, reprezentującej własne ich interesy,

SUDORY
^ M M M M M M
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Mydło Herba. które jest soorządzone z 
najprzedniejszych -wyciągów ziołowych, 
posiada dwie zasadnicze zalety: dociera 
do por skóry. czyści ja, utrzymując w ten 
BDOSób cerę stal9 świeżą i młodą. Przy 
stałym użyciu Mydło Herba usuwa piegi wągry, pryszcze i Id. i zapobiega ich pow 
stawaniu. Po wymyciu twarzy i rąk myd­
łem Herba stosuje sie krem Herba. Krem 
Herba wygładza natychmiast szorstką 
popękaną skórę, nie tłuszczy-nadaje się 
wiec jako idealny podkład pod puder

«u X  :

Próbki wysyła bezpłatnie Scott et Browne S. A. 
oddział 29 Warszawa, Okopowa 21.

Kalendarzyk katolicki
NIEDZIELA 22 MAJA. Sw. Julii.
Wschód słońca 3,32, zachód 19.33. Długość dnia 

16 godzin 1 minuta.
 OQO------

Kronika krakowska
MSZA ŚW. ZA DUSZĘ Ś. F. ES. ŚLEPICKIEuO.

Wczoraj o godz. 8 rano w katedrze na Wawelu ks. 
prałat Skoczyriski odprawił Mszę św. żałobną za 
duszę ś. p. ks. Infułata Marcelego Ślepickiego, dzie­
kana kapituły metropolitalnej, jako w II rocznicę 
jego śmierci.

ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ ku 
czci Karola Olszewskiego i Zygmunta Wróblewskie­
go w gmachu Collegium Phisicum przy ul. św. An­
ny 6, odbędzie się w środę 25 b. m. o godz. 12.

KRAKOWSKA GRUPA UCZESTNIKÓW KON­
GRESU EUCHARYSTYCZNEGO wyjedzie we wto­
rek rano do Budapesztu.

WSTRZYMANIE CZYNNOŚCI AGENCJI POCZ­
TOWEJ PRZY UL. GARBARSKIEJ. W związku 
z wykończeniem remontu lokalu nastąpi czasowe 
wstrzymanie czynności urzędowych agencji rpoczto- 
tTOPelełlbmunikacyjnej Kraków III. przy uil. Gar­
barskiej 3, w czasie od 23 do 25 maja włącznie.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI KU CZCI ORKANA. 
Jak już donosiliśmy, w niedzielę w dniu 22 bm. odbędzie 
się w Krakowie uroczystość dla uczczenia pamięci piew­
cy Podhala Władysława Orkana. Na program uroczy­
stości złożą się: 1) uroczyste nabożeństwo w bazylice 
O. O. Franciszkanów o godzinie 10. 2) Odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej przy ulicy Brackiej 1 o godzinie 11. 
Odsłonięcia tablicy dokona wicewojewoda dr Małaszyń- 
ski, — . 3) „Wspominki Orkanowe" Akademia ku 
czci pamięci Orkana z udziałem ludowych zespołów 
chóralnych i teatralnych, oraz orkiestr.

PRZYZNANIE WSPARĆ BIEDNYM. W piątek od­
było się pod przewodnictwem ławnika Zarządu Miejskie­
go p. Róży Łubieńskiej posiedzenie Komitetu fundacji 
śp. Jerzego Gaffenki dla wsparcia biednych miejsco­
wych wstydzących się żebrać Na 224 wniesionych po­
dań, przyznał Komitet fundacyjny z dochodów fundacji 
narosłych w roku 1937, — 17 wsparć po 20 zł. oraz 21 
wsparć po 15 zł. Rozdawnictwo wsparć odbędzie się w 
dniu 24 maja br. W tym samym dniu o godzinie 9 od­
prawioną będzie Msza św. za duszę Fundatora w ko­
ściele grecko-katolickim św. Norberta.

RUCH LUDNOŚCI W MARCU BR. W ciągu mie­
siąca marca br. zawarto w Krakowie małżeństw 76 (w 
lutym 269), w tym chrześcijańskich 27 (244). Urodziło 
się żywo dzieci 275 (217), nieślubnych 47 (43), w czym 
z małżeństw żydowskich rytualnych 16 (20). Wśród ży­
wo urodzonych było chłopców 144 (101). W tym samym 
okresie czasu zmarło osób 255 (299). Liczba zmarłych 
w szpitalach wynosiła osób 90 (89). Z przyczyn śmierci 
najwięcej przypada na choroby serca 48 i na gruźlicę 
34. — Wśród zmarłych było chrześcijan 199 (171).

WYSKOCZYŁA OKNEM Z POWODU NIESNA­
SEK RODZINNYCH. W piątek o godz. 21.10 w nocy 
wyskoczyła z okna trzeciego piętra na ul. Śliską 
Erla (Pola) Finkelstein, lat 24, robotnica. Przewie­
ziona do Ubezpieczalni Społecznej Finkelstenówna 
zmarła o godz. 22.30. Powodem samobójstwa były 
niesnaski rodzinne.

SAMOBÓJCZY SKOK Z II PIĘTRA. W  sobotę 
o godz. 11.30 z II piętra domu przy ul. Grodzkiej 13, 
skoczyła Salomea Feuerstein, licząca 50 lat, i do­
znała złamania podstawy czaszki. Pogotowie ratun­
kowe przewiozło ją do szpitala św. Łazarza.

NIEFORTUNNY POWRÓT Z WYPRAWY ZŁO­
DZIEJSKIEJ. W piątek aresztowano na ul. Brono­
wickiej zawodowego złodzieja Józefa Burowskiego, 
w chwili, gdy wracał z wyprawy złodziejskiej. Obfi­
ty łup odebrano. Burowski okradł w nocy mieszka­
nia przy ul, Salwatorskiej 16 i Słonecznej 15.

Ks. bisk. Grente w  Krakowie

Z. żałobna} karty
ZMARLI W  KRAKOWIE: Śp. Stanisław Kowal­

ski 1. 59, emer. st. asesor Dyrekcji Kolei Państw'. 
Krakowie; śp. z Biernatów Józefa "Kostańska 1, 
śp. Henryk Chociej 1. 32, porucznik pilot; śp. ks. 

Stefan Tenerowicz.

W  dniu wczorajszym późnym wieczorem 
przybył do Krakowa Ks. biskup Jerzy Grente, 
biskup-ordynariusz diec. Mans (Francji). Ks. Bi­
skup Grente* wybitny teolog i znakomity pisarz, 
jest jednym z 40 „nieśmiertelnych" jako czło­
nek Akademii Francuskiej. W  Polsce bawi od 
paru dni. Był w W arszawie i w Poznaniu. Ogro­
mne zainteresowanie wzbudziły jego odczyty 
z. dziedziny historii katolicyzmu Francji, o Bos- 
suet i o św. Joannie d ’Arc.

W  sobotę Ks. Biskup Grente złożył bilet 
w pałacu Ks. Metropolity (który bawi na w izy­
tacji dekanatu wadowickiego) i wizytę Ks. Bi- 
kupowi Rospondowi; który go w tym samym 
dniu rewizytował. Następnie zwiedzał zabytki 
Krakowa, oprowadzany przez Ks. prof. dra Da- 
vid, lektora U. J. W ieczorem  o godz. 19 przy 
tłumnym udziale inteligencji Krakowa wygłosił 
w Domu Katolickim odczyt poświęcony św. Joan­
nie D’Arc.

Program uroczystości wręczenia 22 karabinów nasz.
pułkowi Ziemi Krakowskiej

W sobotę o godz. 12 odbyła się w Wydziale Po­
wiatowym przy Alei Słowackiego konferencja pra­
sowa, na której p. sędzia Łoboczycz przedstawił 
program uroczystości w dniu 26 b. m. O godz. 8 
nastąpi zbiórka organizacji i delegacji, przed gma­
chem Rady Powiatowej przy Alei Słowackiego 20,

o godz. 9 pochód Aleą Słowackiego, ulicami Kar­
melicką, Dunajewskiego, Basztową, Szpitalną na 
Rynek Główny, o godz. 10.30 Msza św. połowa na 
Rynku, poświęcenie sprzętu wojskowego i wręcze­
nie go pułkowi Ziemi Krakowskiej. Uroczystość 
zakończy defilada koło Barbakanu,

S o k o ł y  t r z e b a  r e m o n t o w a ć !
O stanie budynków szkolnych w Krakowie pi­

saliśmy już niejednokrotnie na łamach „Głosu 
Narodu". Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na 
to, że niektóre szkoły w Krakowie są w zaniedba­
niu i w ogóle, że liczba szkół w Krakowie jest nie­
wystarczająca.

W sobotę zaszedł wypadek, który potwierdza 
słuszność naszych twierdzeń. Oto w szkole im. 
króla Wł. Jagiełły, przy placu Matejki, w izbie 
szkolnej na parterze zerwała się część sufitu nad 
piecem. Na szczęście w tym czasie dzieci nie było

w klasie. Wkrótce przyszła komisja, która zbadała 
stan sufitu.

O ile wiemy, dyrekcje szkół często zwracają się 
do Zarządu miejskiego z żądaniem remontu budyn­
ków szkolnych, ale te żądania nie zawsze odnoszą 
pożądany skutek.

Wiadomo, że prezydium miasta wystąpiło 
z wielkim programem inwestycyjnym. W tym pro­
gramie jedno z najważniejszych miejsc powinno 
zająć doprowadzenie krakowskich szkół do dobre­
go stanu i budowa nowych szkół.

K ikatifomunt.
NA LICZNE zapytania P. T. Czytelników w szcze­

gólności Przewielebnemu Duchowieństwu oznaj­
miamy, że SKŁAD WSZELKICH PRZYBORÓW 
KRAWIECKICH W KRAKOWIE JANA SAJAKA
znajduje się przy ul. św. TOMASZA 24. Towar solid­
ny — ceny przystępne. — Firma godna poparcia.

REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela 22. V. po poł. „Romantyczni" Rostan- 

dą; wręcz. „Mariella" Keitłi Wintera-
Poniedziałek 23. V. wiecz. przedstawienia nie 

będzie.
Wtorek 24. V. „Mariella".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Kawiarnia na granicy" i „Zawiniłam" 

(Daniele Darrieux).
BAGATELA: „Ostatni akord" (Lii Dagower, Wil- 

ly Birgel) oraz „Folies Bergeres (Maurice Chevalier).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 21 do 24 maja 

1938 r. włącznie: „Robert i Bertrand".
L. O. P. P. „Więzień królewski".
MUZEUM: „Wyprawa na Mongo" i „Piekielny 

wąwóz".
PROMIEŃ: „Fortancerki" (Betty Davies).
STELLA: „Pieśniarz Warszawy" (E. Bodo).
ŚWIT: „Grobowiec Indyjski" d. c. „Tygrysa Esz- 

napuru",
UCIECHA: „Prawda zwycięża" (Paul Muni).
WANDA: „Groźny Bill" w roli głównej Wallaee 

Beery.
ZORZA: Od 21 do 24 maja 1938 r. „Książątko". 

 o q ° ---------

DZIŚ OSTATNI WYSTĘP OPERETKI W BAGA­
TELI. Dziś w niedzielę wystąpi na scenie Bagateli 
po raz ostatni zespół operetki warszawskiej i wy­
stawi operetkę „Cnotliwa Zuzanna". Udział biorą: 
Władysław Walter, Maria Nochowiczówna, Bole­
sław Folański i inni. Początek przedstawień o godz. 
7 i 9.15 wiecz.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE BAJKI DLA 
DZIECI. Dziś w niedzielę o godz. 3 pop. wystawi 
zespół operetki warszawskiej piękną bajkę dla 
dzieci Grimma „Królewna śnieżka i 7 karłów" z mu­
zyką, śpiewem i tańcami.

Konferencja w  sprawie porządku 
w krakowskich domach

W, dniu 21 maja odbyła się na Ratuszu konfe­
rencja pod przewodnictwem wiceprezydenta m. 
dra Klimeckiego, przy współudziale starosty grodz­
kiego  ̂ i komendanta Policji Państwowej na m. 
Kraków, z reprezentacjami wszystkich towarzystw 
właścicieli nieruchomości, istniejących na terenie 
miasta.

Na konferencji przedstawiono postulaty władz 
w zakresie podniesienia stanu budowlanego i sa- 
nitarno-porządkowego miasta, a przedstawiciele 
towarzystw wyrazili gotowość współpracy z Za­
rządem Miejskim w tym kierunku. Równocześnie 
Zarząd Miejski wdroży odpowiednie kroki, zmie­
rzające, by dozorcy domowi oraz lokatorzy real­
ności przestrzegali odnośne przepisy sanitarno- 
porządkowe, w przeciwnym bowiem razie zasto­
sowane zostaną przewidziane rygory karne.

■ oOo------

Sygnatura: I. Km. 949/38.
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 
I., Jan Białas, mający kancelarię w Krakowie, ul. 
Zyblikiewicza Nr. 5, na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 27 maja 
1938 r. I. o godz. 12.30 w Krakowie, ul. Krakowska 
10; II. o godz. 13 w Krakowie, ul. Dietla 77, odbędzie 
się 1-szra licytacja ruchomości, należących do Abra­
hama Wermutha, składających się I. z maszyny do 
szycia, urządzenia sklepowego i innych. II. urządze­
nia domowego, 2 maszyn do szycia Singera, zegaru 
szafkowego ściennego i innych ruchomości, oaza* 
cowanych na łączną sumę zł 900.—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 13 maja 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Jan Białas.

Sygn. IV. Km. 855/38 (VIII. Km. 44/37).
Sygn. Sądowa: III. 4. E. 235/37.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

IV. Jan Talaga, mający kancelarię w Krakowie, ul. 
Smolki Nr 10 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 23 czerwca 
1938 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Krakowie, 
ul. Starowiślna 13, sala 33, odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu, należącej do dłuż­
nika Dra Aleksandra Rolanowskiego połowy nieru­
chomości Obj. Lwh. 788 oraz połowy nieruchomości 
Obj. Lwh. 790, obie ks. gr. gm. kat. Kraków, Dz. 
XXII Podgórze, położonych w Krakowie, przy zbie­
gu ulic Rękawka Nr. orj. 19 i Krakusa Nr. orj. 2 i 4. 
Realność Obj. Lwh. 788, składa się z parceli budow­
lanej Lkat. 178 o powierzchni 318 m. lew, na której 
znajduje się budynek murowany oraz budynek przy­
ziemny, do poprzedniego przylegający, nadto szopa 
drewniana. W skład realności Obj. Lwh. 790. XXII. 
wchodzi parcela budowlana Lkat. 179 o powierzchni 
201 m. kw., na której znajduje się budynek miesz­
kalny murowany jednopiętrowy i komórka gospo­
darcza. Obie nieruchomości mają urządzoną księgę 
gruntową przy Sądzie Okręgowym w Krakowie, 
tamże przechowywane. Polowy obu nieruchomości 
oszacowane zostały na sumę zl 24.539 gr 89, cena zaś 
wywołania wynosi zł 18.404 gr 92.

Przystępujący .do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 2.453.99.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. — Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniu nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. — Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przesądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały postanowie­
nie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. —j W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni pow­
szednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Krakowie, ul. Starowiślna Nr. 13, Od­
dział egzekucyjny na trzy tygodnie przed licytacją.

Dnia 19 maja 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Jan Talaga.
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PRZERÓBKI 
STROJENIA 
i NAPRAWY

N A  W Ą T R O B Ę  ŻOfcĄĝ KlSKKi

ŚWięjOJpSKIEGO ZIELA 
MAGISTRA. GOBIECA
WARSZAWA MIODOWA 1A
a  » t.' e k t i o  u o ‘e e w • e

WYSTAWA
Dywanów — Firanek 
Linoleum — C e r a t  
Chodników — W ycie­
raczek — K o c ó w

J. Góralik
R Y N E K  2 0

Specjalnie o b n i ż on e  ceny.

ctru n y  tenisowe jelitowe, 
jedwabne, rakiety, piłki, 

kostiumy Dom Sportu Pol­
skiego Parafiński, Kraków, 
Basztowa 16. Cenniki bez­

płatnie.

p r z e d  z e b r a n i e m  i n f o r m a c j i
o m a t e r i a ł a c h  b u d o w l a n y c h  

P R O D U K C J I

LASÓW PAŃSTWOWYCH
w S p ó ł c e„P A G E D "

POLSKA AGENCJA DRZEWNA 
T A R C I C A  O PARKI ETY o D Y K T Y
S T A N D A R Y Z O W A N E  W Y M I A R Y  
Ś C I S Ł A  K L A S Y F I K A C J A  J A K O Ś C I

E D H H 3  1/11 k|a*a E E S Z 3  v  klQ* a
E l # E 3 lll/IY kła«a [7 T # ~ P il . *  pod P»Y

C X # I 3  " / «  V l
Agentura: Kraków, Przemysłowa 12, telef* 103-06 

Skład: u l.  Mikołajska 16, telefon 203-06

wr RAZE I O S Z K L E N IA  
ARTYSTYCZNE

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

Krakowski Zakład Witrażów
S. G. ŻELEŃSKI K R A K Ó W ,  

al. Krasińskiego 23. 
Telefon 106-16. — P. K. O. 405-506.

Jakość ti€kJwyższa. Ceny niskie.
Projekty i oferty gratis. 15 złotych medali.

RYTOWNIK
Józel M arczyk
K r a k ó w ,  św. Tomasza 24 

Telefon 113-84. 
Pieczęcie gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagrody 
sportowe. —  Tablice ema­
liowane i rytowane. Gwoź­
dzie do sztandarów. Mono­

gramy i grawury.

Obrazki komunijne
100 sztuk: zilO , 12 ,25 ,45 . 

Różańce, Medalioniki. 
S T A N I S Ł A W

IB
K  R  A  K  Ó  W ,  

SŁAWKOWSKA 4.

Do sprzedania biblio­
teka oszklona dębowa 

(ewent. kredens). Piękny 
świecznik wiszący 15 świec 
ew. kościelny G o l d - B r o n z  
kryształ. Kasa ogniotrwała 
Wiese. Garncarska 16 m. 4, 

godz. 3 — 5.

M ONSTRANCJE,
K I E L I C H Y ,

puszki — lichtarze 
stylowe lub nowoczesne 

wykonuje

Fr.Kopaczyński
K r a k ó w ,  Bracka 2

kamień i tłuczeń 
wapienny, cegłę ma­

szynową I klasy
wszelkie wyroby betonowe 

polecają

Miejskie Zakłady 
Ceramiczne

Kraków, PI. Szczepański 5 
Telefon Nr 114-72

KAPELUSZE
MĘSKIE

i dla Przewielebnego
Duchowieństwa

poleca

Jan K U R ZY D ŁO
Kraków, św .Jana12

Telefon 175-12

f  72inlri cywiIne’ S2ko1’
V & u [ / A l  ne, mundurowe 
sprzedaje, wykonuje z wła­
snych lub dostarczonych ma­
teriałów. Odnawia i przerabia 
kapelusze damskie i męskie 
według najświeższych modeli.

Duia parcela do zamia­
ny lub do sprzedaży. 

Wiadomość w Administracji 
„Głosu Narodu" pod „Rola‘ „

PEKTORALIKI
k o l o r a t k i

gumowane dla P. T. Księży, 
bielizna, rękawiczki, skarpetki 

poleca:

R O M A N
SZCZERBA

KRAKÓW 
ulica Floriańska L. 40.

^ u r n a l e  Chrześcijańska 
Wypożyczalnia i sprzedaż 

„Merkiza“ Kraków, Dunaje­
wskiego 7.

R O L N IC Y !
d o s t a r c z a j c i e  

żywiec rzeźny przez 
terenowe organiza­

cje rolnicze:
Spółdzielni Rolniczej 
Zbyta Żywca i Mięsa

w K r a k o w i e
a otrzymacie ceny wyższe 

od płaconych przez 
handlarzy-pośredników. 

Odbiór bydła i cieląt =  
poniedziałki, wtorki, piąt­
ki —  trzody chlewnej: =  
poniedziałki, czwartki na 
Targowicy K r a k Ó W -  

G r z e g ó r z k i .

F I  I I B  A H C I f  I  K ra k ó w ’  św* A n n ? 2
■ L U B M i J A I  Teł. 1 5 6 .6 0 .Rok zał. 1881 

poleca R Ę K A W I C Z K I  w najnowszych modelach 
nappa zamszowe, reniferowe peccari, oraz niciane 

i jedwabne. —  Własna pracownia.
Pranie i naprawa rękawiczek.

1  ........   n
F a b r y c z n y  Skł ad  Płócien, Bielizny i Towarów Bfawatnych
R .  K O W A L S K I, Kraków, ul. Wiślna 8. — Tel. 159-84

poleca znane z trwałości

Płótna lniane i bawełniane, obrusy, ręczniki, chusteczki, ścierki, sienniki, perkale 
i zefiry. Koce, kołdry, kapy, fartuszki i czepki, pończochy, skarpety, krawaty, 
kołnierze. Bielizna męska i damska trykotowa i wełniana. Barchany, flanele, 

baje. Klasztorne chustki wełniane, kaszmirowe, włóczkowe pledy.

Bogaty wybórl Ceny wyjątkowo niskie!
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Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


